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E^zegląd Polityczny.

Hlraków lO caerwca.

łfo/wczoraj szem posiedzeniu Izby poselskiej 
y*r*^jęto ustawę o sądownictwie przeciw anarchi­
stom, poczem rozpoczęła się dyskusya jeneralna 
nad projektem taryfy cłowej, z której poniżej zda­
jemy sprawę.

Ustawa antipolska szkolna o mianowaniu nau­
czycieli przez rząd, z pominięciem praw właści­
cieli dóbr i gmin, była przedwczoraj przedmiotem 
obrad Izby wyższej Sejmu pruskiego. Komisya 
proponując przyjęcie ustawy w brzmieniu w Izbie 
poselskiej uchwalonem, zastrzegła się przeciw te­
mu, p.jjy przyjęte w tym wyjątkowym razie za­
sady miały stanowić praejudicium  w dalszym roz­
woju ustaw szkolnych. Komisya wie przeto, że 
zasady są niewłaściwe, wypiera się ich, ale mimo 
tego proponuje, aby je narzucić dzielnicom pol­
skim. Przeciw ustawie wystąpił członek Izby pa­
nów Józef Kościelski, wytaczając przeciw niej 
wszystkie względy pedagogiczne, humanitarne, ety­
czne, nawet polityczne, które napróżno starał się zbić 
minister Gossler; ale mimo tego ustawa przyjętą 
została.

Względy oszczędności, któremi,jak utrzymywa 
no, chce się teraz powodować Izba panów w za­
kresie pomnażania wydatków państwowych, nie 
przemówiły do niej w tym razie, używać ich więc 
będzie zapewne w sprawach ekonomicznie użyte­
cznych, jak przy budowie kanałów.

Lakoniczny telegram, jaki nadszedł z Mona­
chium, że się odbyła wielka rada ministrów pod 
przewodnictwem księcia Luitpolda, dowodzi, że 
kwestya zaprowadzenia rejencyi w B&waryi nabie 
ra już aktualności.

W francuskiej Izbie deputowanych odczytał 
Pelletan sprawozdanie komisyi. Położył on w niem 
nacisk na potrzebę skończenia raz na zawsze ze 
pretendentów i dlatego wnosi o wydalenie wszy 
stkich książąt bez wyjątku.

Dep. Brousse zapowiedział wniosek mniejszości, 
żądającej, aby tylko bezpośrednich pretendentów 
wydalić, co do reszty książąt zaś udzielić mini­
sterstwu władzę fakultatywną. Dyskusyę odłożono 
do czwartku. Dziś więc orzecze Izba ostatecznie 
o losie książąt.

Większość ministerstwa z Freycinetem na cze­
le postanowiła przychylić się do wniosku dep. 
Brousse, ale druga część ministerstwa popierać 
będzie skrycie radykalniejsze zamiary komisyjnej 
większości i zdaje się agitować tak przeciw Frey- 
cinetowi, jak przeciw Gićvemu. Łatwo więc z dzi­
siejszej dyskusyi w Izbie i z rezultatu głosowania 
wywiązać się możo kwestya gabinetu.

Z Londynu donoszą, że Bada ministrów posta­
nowiła rozwfązać Izbę. Królowa skłoni się podo 
bno do przyzwolenia na to. Poprzednio sondował 
podobno sekretarz królowej Porssnby Hartingtona, 
czyby nie podjął się złożenia nowego gabinetu, od 
czego się ten prawdopodobnie wymówił.

Wybory w Belgii, uzupełniające połowę deputo­
wanych Izby, wypadły na korzyść obecnego rzą-

Niebawem otwartą zostanie w Kobiernicach, w po 
wiecie bialskim, trzecia z rzędu krajowa niższa 
szkoła rolnicza, przeznaczona na kształcenie synów 
włościańskich, tudzież niższej służby folwarcznej. 
Ze względu na wyższy stopień oświaty w tam­
tejszej okolicy ustanowiono kurs dwuletni, tudzież 
rozszerzono cokolwiek zakres nauki w przedmio­
tach zawodowych. Kierownikiem i nauczycielem 
do przedmiotów fachowych mianował Wydział 
krajowy zgodnie z wnioskiem kuratoryi p. Woj­
ciechowskiego, drugim nauczycielem p. Bieleckie­
go, a instruktorem p. Wagnera.

Wskutek rozpisanego przez Wydział krajowy 
w myśl uchwały sejmowej z r. 1884 konkursu na 
napisanie podręczników do nauk zawodowych 
w średnich szkołach rolniczych, wpłynął między 
innemi manuskrypt: „Nauka rachunkowości do po­
trzeb gospodarstwa wiejskiego zastosowanej."— 
Na podstawie pochlebnego sądu, jaki wydali 
rzeczoznawcy o opinię pytani, przyznał Wydział 
krajowy aitorowi z przeznaczonej na ten cel przez 
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cznych prac w tej dziedzinie Dr Juliusz Au. pro­
fesor krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach. Nagrodzone dziełko wyjdzie z druku pra 
wdopodobnie jeszcze w ciągu bieżącego roku

du. Liberalni utracili znów znaczną liczbę zajmo­
wanych dotychczas krzeseł. Kilka powtórnych wy­
borów, które się jeszcze odbędą, nie zdołają spro 
wadzić w tej mierze żadnej znaczącej zmiany. 
Większość rządowa (97 przeciw 41) wynosi obe 

jenie przeszło dwie trzecie.

Triknpis zamierza teraz zająć się reformami we- 
wnętrznemi. W plan jego wchodzi zmiana ustawy 
wyborczej w połączeniu ze zmniejszeniem liczby 
deputowanych i naprawą finansów.

W Serbii scysya w ubozie radykałów jest zu­
pełną. Grono, które jest przeciwne zlaniu się ra­
dykałów z liberałami, poczyniło co do oddzielenia 
się od tych, którzy pragną takiego związku, sta­
nowcze oświadczenia w swych organach praso­
wych. Osłabi to znacznie siły opozycyi w skup- 
czynie.

L w ó w  8 czerwca.

Q  Komisya krajowa dla spraw przemysłu domo­
wego i rękodzielniczego, zastanawiając się nad 
petycyą stowarzyszenia rzemiosła tkackiego miasta 
Muszyny o urządzenie wzoi owego warsztatu tka­
ckiego i założenie szkoły wyrobu koronek, oświad­
czyła się przedewszystkiem za założeniem szkoły 
koronkarskiej.

Urządzenie bowiem wzorowego warsztatu tka­
ckiego natrafiłoby obecnie na pewne tradności, 
które polegałyby przeważnie na tem, że niema na 
razie dostatecznie uzdolnionego tkacza do dyspo- 
zycyi, któryby tam mógł być wysłany, jako nau­
czyciel; niema również dostatecznej ilości lepszych 
warsztatów, któreby dostarczyć potrzeba założyć 
się mającej szkole.

Inna rzecz co do sprawy założenia szkoły wyrobu 
koronek w Muszynie. Miejscowość ta położona w po­
bliżu Krynicy nadaje się bardzo do tego, aby tam 
wywołać przemysł koronkarski na wielką skalę 
i w ten sposób wyprzeć wyroby czeskich koronek, 
których się co roku za kilka tysięcy w Krynicy, 
jak wiarogodni świadkowie zapewniają, sprzedaje.

Wszelako zrealizowanie tego projektu zależy 
głównie od udziału gminy Muszyna i reprezenta- 
cyi powiatowej w kosztach założenia, urządzenia 
i utrzymania szkoły. Skoro tylko gmina zdekla­
ruje się dostarczyć potrzebnych lokalności na po­
mieszczenie szkoły i nauczycielki, tudzież opału, 
światła i usługi, a Rada powiatowa przyczyni się 
odpowiednią kwotą do kosztów urządzenia i ro* 
cznym datkiem do utrzymania, Wydział krajowy 
gotów jest jeszcze w bieżącym roku, najpóźniej 
z początkiem przyszłego rokn, szkołę koronkarską 
w Muszynie otworzyć.

Wskutek przedstawienia Starostwa w Krako­
wie przeciw uchwale sekcyi ekonomicznej Rady 
miejskiej, którą zatwierdzono orzeczenie Magistratu, 
zabraniające wpuszczenia nieczystości kloacznych 
z nowego gmachu uniwersyteckiego do kanałów 
miejskich, uchylił Wydział krajowy zarekurowaną 
uchwałę, pozostawiając wzajemnemu porozumieniu 
się Magistratu, a względnie Rady miasta Krakowa 
z c.k. Rządem, z zachowaniem toku instancyj,kwe- 
styę umowy co do warunków wpuszczenia tych 
odpływów do miejskich kanałów.

W i e d e ń  8 czerwca.

(a) Reforma podatku od wyrobu cukru, na któ 
rą zgodziły się obydwa rządy monarchii, posłów 
czeskich nierównie więcej obchodzi, niż wszystkie 
inne przedłożenia, wchodzące w skład tak zwanej 
ugody. Z rozwojem cukrownictwa wzmógł się nie­
zmiernie dobrobyt wszystkich warstw ludności, 
mianowicie w środkowej części kraju, gdzie znaj­
dują się role przydatne pod uprawę buraków. Ale 
nie da się zaprzeczyć, że nagły wzrost tego prze­
mysłu był do pewnego stopnia podniesiony spo­
sobem sztucznym, a to za pom.icą wielkich pre- 
mij wywozowych. Obok przedsiębiorstw, opartych 
na zdrowych, naturalnych podstawach, które więc 
mogą się ostać o własnych siłach, są i takie przed­
siębiorstwa, które mogłyby runąć, gdyby naraz 
odjęto im opiekę, jakiej doznają dotychczas, to 
jest gdyby premie wywozowe znacznie zniżono. 
Chcąc sobie na wszelki wypadek zapewnić w tej 
sprawie poparcie ze strony Polaków, posłowie 
czescy postanowili godzić się ślepo na wszelkie 
wnioski, jakieby Koło polskie czyniło dla ochrony 
przemysłu naftowego. Skoro więc Koło uchwaliło 
popierać wniosek Suessa, Czesi bez namysłu sta­
nęli po stronie Koła, a gdy Koło następnie przy­
jęło wniosek Grocholskiego, Czesi z równą goto 
wością przystali na ten wniosek. Aby jednak za 
bezpieczyć się od wszelkiej niespodzianki i od 
możliwego zawodu, posłowie czescy pragnęli, aby 
sprawa petrolu, to jest roforma taryfy cłowej i 
sprawa opodatkowania cukru, ile możności jedno­
cześnie zostały załatwione. Kiedy więc rząd, ba­
cząc na zobowiązania swoje względem rządu wę 
gierskiego, a nadto widząc piętrzące się trudności, 
postanowił przyspieszyć rozstrzygnieme sprawy i 
dążyć do załatwienia taryfy przed końcem czerwca, 
i kiedy w tym celu chciał porozumieć się z przy­
wódcami sprzymierzonych klubów, Czesi oświad­
czyli się za odroczeniem taryfy do jesieni, Polacy 
zaś zgodzili się na jej załatwienie przed feryami 
letniemi. Reprezentanci Koła mieli za swojem zda­
niem powody ważne, po części politycznej, po czę

śei zaś ekonomicznej natury. W Kole przeważa 
zdanie, iż cła zbożowe dadzą skuteczną rolnictwu 
galicyjskiemu ochronę. Gdyby zaś te cła nie zosta­
ły zaprowadzone przed żniwami, to owa ochrona 
mogłaby okazać się złudną dla tegorocznych plo­
nów. Również mniemają ci, co głosowali w Kole 
za wnioskiem Grocholskiego, że podwyższenie cła 
od ropy przyniesie skuteczną pomoc galicyjskiej 
produkcyi nafty. Bez względu na to, jaki odniosą 
skutek usiłowania Koła celem dalszego podwyż­
szenia cła, już propozycya rządowa owe cło pod­
wyższa, więc cokołwiekbądż się stanie, można 
zawsze w tem niejaką pomoc upatrywać dla prze­
mysłu naftowego, jeśli większe czy mniejsze pod 
wyższenie cła nastąpi jak najrychlej. Takie były 
ekonomiczne powody, ale ważne także polityczne 
powody przemawiały przeciw odroczeniu dyskusyi 
o taryfie cłowej. . . . .  , • >_•

Niepodobna do tej pory dokładnie obliczyć, jaki 
będzie w pełnej Izbie stosunek głosów przy roz- 
strzygnienin kwestyi cła od nafty; niepodobna 
przewidzieć, jakie ostatecznie będzie stanowisko 
stronnictw wobec odpowiedzi rządu węgierskiego, 
który nie zgadza się na wniosek Grocholskiego, 
a nawet nic nieznaczące, chociaż cyfrowo nieokre­
ślone ustępstwo zawisłem czyni od niemożebnycb 
warunków. Wobec takiej niepewności, przezorność 
nakaznje przygotować się i na ten wypadek, że 
nagłym zwrotem groźne przesilenie, na teraz usu­
nięte, na nowo powstanie. Otóż dla monarchii nm 
jest rzeczą obojętną, czy do takiej ostateczności, 
jeśliby żadną miarą zapobiedz jej nie można, przy- 
szłoby już teraz, czy dopiero w jesieni. Gdyby 
taki był wynik głosowania w Izbie, iż rząd wi­
działby się zniewolonym, według słów ministra 
skarbu, wyprowadzić z niego konstytucyjne na­
stępstwa, to w każdym razie i bez względu na 
to, które z tych następstw rządby wybrał, potrze­
ba niemało czasu, żeby sprawę na nowo wdro­
żyć i doprowadzić do końca.

Gdyby do owych konsekwencyj konstytucyjnych 
przyszło dopiero w jesieni, to nawet Korona mo­
głaby się znaleść w trudnem położeniu, mając 
do wyboru albo rozwiązanie Izby, a wskutek tego 
trzymiesięczną pauzę, albo przeniesienie steru spraw 
w inne ręce, które musiałyby się zobowiązać do 
przeprowadzenia ugody w przeciągu niewielu ty­
godni. Ten ważny wzgląd był zapewne także, 
może między innemi tylko, decydującym dla rządu, 
kiedy postanowił żądać już teraz rozstrzygnięcia 
sprawy taryfowej. Dla prawicy zaś był nadto 
i ten motyw stanowczym, iż wobec wyraźnego 
oświadczenia rządu nie godziło jej się przyjmo­
wać odpowiedzialności za możliwe następstwa, 
jakieby wyniknęły z odroczenia sprawy. W tak 
trudnem położeniu, jak obecne, rząd w pierwszym 
rzędzie powołanym jest do przyjęcia wszelkiej od­
powiedzialności na siebie, a skoro on nie usunął 
się od tego, prawica nie mogła żądaniu jego od­
mówić. W ostatniej chwili posłowie czescy także 
to uznali, a tak za powszechną zgodą sprzymie­
rzonych klubów taryfa cłowa postawioną została 
na porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
Izby. Opozycya zrozumiała doniosłość tej uchwały 
i już w pierwszej chwili wystąpiła przeciw^ niej 
stanowczo. Doświadczenie poucza, że stronnictwo 
opozycyjne, pomimo iż jest na dwa obozy rozbite, 
umie po mistrzowsku wyzyskać prawidła taktyki 
parlamentarnej. W chwili tak ważnej, gdy wszy­
scy czują, iż chodzi o byt bądżto Izby, bądź rządu, 
trzeba być przygotowanym na walkę zaciętą. Pró­
bując szczęścia, opozycya będzie się co chwila do­

magać imiennego głosowania, a porażka prawicy 
nawet przypadkowa może mieć nieobliczone na­
stępstwa. Pozwólcie więc zakończyć uwagą, że 
w takiej dobie, która może ju t nie powtórzy się 
w ciągu sześciolecia, pierwszorzędnym obowiązkiem 
posła jest zająć krzesło swoje i wytrwać na niem, 
choćby to z wielką nawet miało być połączone
ofiarą. ___________ _________

Kierownik ministerstwa handlu zamianował kon- 
trolora pocztowego Henryka P e 1 z e 1 starszym 
kontrolorem poczty w Krakowie.

Rada państwa.

{79-te posiedzenie Izb y  poselskiej).
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej po 

przyjęciu ustawy przeciw anarchistom, przystąpiono 
do dyskusyi ogólnej nad przedłożeniem o t a r y ­
f i e  c ł owe j .

Sprawozdanie przedłożył dep. Mezmk.
Dep. C h l n m e e k y  zaznacza, iż taryfa cłowa 

formalnie nie stanowi żadnej części ugody, ale ma- 
teryalnie jest jej częścią, gdyż jej postanowienia 
dotykają najgłębiej interesów producentów i kon­
sumentów obu połów monarchii. Do młodego kró­
lestwa zwracano się z sympatyą, ale od konwen- 
cyi handlowej z r. 1875 wierność traktatowa nie była 
po stronie Rumunii. Także i austryacki rząd me 
był wolny od wszelkiej moralnej winy. Jest na­
dzieja , iż w Rumunii zwycięży rozważne zapatry­
wanie się na stosunki, a wtedy okaże się ona 
gotową do zawarcia nowego traktatu.

Lewica pragnie żywo przyjścia do skutku ugo­
dy z Węgrami, ltcz nie poświęci żywotnych inte­
resów tej połowy monarchii. Wysokie cła agraryj- 
ne mogą być może pożyteczne dla poszczególnych 
okręgów, tamują one jednak w państwie między­
narodowy ruch handlowy. Przywiązywanie 
kich nadziei w tym kierunku nie jest uzasadnio- 
nem. Ale i przemysłowcy nie będą się zapalali, 
jak przed 10 laty za cłami przemysłowemu

Mówca i jego towarzysze polityczni głosować 
będą za taryfą cłową, gdyż materyalnie stanowi 
ona część ugody. Lewica jednak zastrzega sobie 
wniesienie poprawek, gdyż uważa ona przedłoże­
nie ugodowe za podstawę przyszłych ulepszeń 
cłowo politycznych. I Węgry powinny się przeko­
nać, że w ugodzie są ich interesa zabezpieczone, 
ale wspólność interesów powinna być przez obie
strony uznaną. , . , . . .

Mówca wyjaśnia następnie przyjście do skutku 
wniosku Suessa, który uważa on za jedynie mo­
żliwe rozwiązanie kwestyi naftowej. Rząd w pro­
wadzeniu rokowań ugodowych miał bardzo nie­
szczęśliwą rękę, a wobec większości postąpił so­
bie nieparlamentarnie. Czemżeż jest dzisiejsza ugo­
da wobec ugody z r. 1878, gdzie chodziło o naj­
trudniejsze kwestye wśród możliwie najniepomyśl- 
niejszych warunków. Mówca zapytuje, jak może 
rząd dać obecnie pod uchwałę taryfę cłową, wszak 
przez to Węgrzy będą już mieli swą koncesyę 
w kieszeni, gdy inne punkta ugody przyjdą do­
piero pod obrady. Chłodno i spokojnie spogląda­
my, jak wy cały system podkopujecie mnóstwem 
merytorycznych i taktycznych błędów. Będziemy 
badali przedłożenie ze stanowiska ogólno-państwo­
wego interesu, tudzież ze stanowiska interesów tej 
połowy monarchii, i nie damy się ustraszyć groźbą

s p r a w o z d a n ie
z czynności

naukowych i administracyjnych
x a  r o k  1 8 8 5 /8 6

odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii 
przez jeneralnego sekretarza

hr. Stanisława Tarnowskiego.

W dorocznych naszych sprawozdaniach musi 
zachodzić ta ssma, co w naszych czynnościach, je- 
dnostajność. Zmieniają się szczegóły, ale zakres 
zostaje ten sam; sprawy administracyjne, jakie 
nam w ciągu roku załatwić wypadło, będą po 
części inne niż w latach ubiegłych, ale natura icb 
jest zawsze ta sama. W naszych sprawozdaniach 
i rozprawach wydziałów, w publikacyach naszych 
komisyj znajdą się inne prace lub mne doknmenta, 
ale nie zmienia się cel i rodzaj wydawnictw. Za­
wsze to samo, mógłby pomyśleć słuchacz, może znu­
żony cokolwiek tą jednostajiiością. l a k  jest: za 
wsze to samo, i tak samo zostać musi. Bo gdyby 
nawet szczęśliwe a nieprzewidziane dziś okolicz 
ności dały nam dzielniejsze środki do ręki, gdy­
by naprzykład spadły na Akademią bogatsze za 
soby pieniężne, to i w takim razie moglibyśmy 
tylko z większą intenzywna siłą pole nasze upra­
wiać, ale pole zostałoby to samo, i te same by­
łyby jego produkta, i te same wskutek tego spra­
wozdania.

Nie usprawiedliwiamy się też z ich jednostaj- 
ności, bo owszem, gdyby inaczej było, nie- łatwo 
moglibyśmy się usprawiedliwić.

Praca nie jest zabawą; to, co bawi, nie zawsze 
bywa pożyteczne. Tylko długo na jednem miejscu 
kopiąc, można się dokopać zdrojów czystej wo­
dy albo (żeby użyć świeższego, dzisiejszego po. 
równania) bogatszych przypływów nafty. Urozmai­
cić nasze sprawozdania nie od nas zależy, ani jest 
możebnem samo w sobie. Jedno tylko prosimy 
mieć na względzie: to, że w tej jednostajności 
zakresu i kierunku, w tej tożsamości naszych 
pS c  7est odmiana i rozmaitość w treści, niedo- 
strzeżo ja zapewne przy wysłuchaniu lub przeczy­
taniu naszego dorocznego sprawozdania, ale rze­
czywista, i o krok choć mały zapewne posuwa

jąca naprzód granice uprawianych tu nauk. Za 
wsze te same publikacye starych aktów i dokumen­
tów? Zawsze te same badania geologiczne kraju, 
albo antropologiczne spostrzeżenia? Zapewne: tyl­
ko pod tym samym zawsze tytułem „Akt ó  w H i ­
s t o r y c z n y c h "  albo „ M o n u m e n t ó w  ś r e d n i e ­
go W i e k u “ rok każdy przynosi zasób wiadomo­
ści nowych, i bądź inny okres dziejów lepiej 
poznać daje, bądź do tego samego okresu należą­
ce wiadomości głębiej i wedle sił naszych do dna 
wyczerpać się stara. Badania geologiczne są za­
wsze te same, ale w różnych stronach kraju przed­
sięwzięte, stopniowo obejmują coraz większy jego 
obszar, aż z czasem, da Bóg, całą przestrzeń grun­
townie pod tym względem znać nam pozwolą. 
Nie chcemy tych przykładów mnożyć, parę wy­
starczy na to, by przekonać, że nieunikniona je- 
dnostajność naszych czynności jednostajną jest co 
do formy tylko, nie co do zbadanych i do publicz­
nego użytku oddanych przedmiotów. Wyliczanie 
naszych prac wydziałowych i komisyjnych, tytu­
łów naszych wydawnictw i rozpraw, musi się wy­
dać i z natury rzeczy musi być suchem.

Ale każdy z tych tytułów tak obojętnych, każ 
da z tych rozpraw mało powabnych, przynosi ja ­
kąś wiadomość nową, jakąś jeżeli nie zdobytą i 
odkrytą prawdę, wydartą przeszłości czy naturze, 
to przynajmniej środek, narzędzie, które szczęśli­
wszym następcom prawdę tę łatwiej i zupełniej 
na jaw wydobyć pozwoli. Suchy spis nie przema 
wia do wyobraźni, ani do zapału, a jednak, żeby 
on dał się ułożyć, musieli ludzie tu zgromadzeni 
dużo pracować z nakładem czasu, wiedzy, nieraz 
bystrości; tytuł, pod którym plon tej pracy w wy­
dawnictwach naszych wychodzi, nie zwróci na sie - 
bie niczyjej prawie uwagi, a jak wiele pod nim 
kryje się częstokroć prawdziwego dla nauki za­
pału, niekiedy nawet poświęcenia, nikt nie wie 
Ale treść tym tytułem objęta przyda się history 
kowi, przyrodnikowi, czy prawnikowi do lepszego 
poznania jego przedmiotu. Taki przeglądając sze­
reg wydawnictw Akademii, przyzna, że suchy ka­
talog jest wprawdzie co roku ten sam, ale treść 
jego jest co roku inna, i co roku coś nowego na­
uce przynosi. Przyzna — ufamy — że przynosi 
co roku coś pożytecznego, ważnego, eo w zakre 
sie każdej zasobna nauki przydaje się i znaczy 

Po tem zastrzeżeniu prosimy o pobłażanie dla 
suchego sprawozdania, i do niego przystępujemy. 

I Co do składu Akademii naprzód obowiązani je 
Isteśmy podać do publicznej wiadomości, że doko

nany wybór Dra Marcellego Nenckiego (profeso­
ra chemii w uniwersytecie Berneńskim) na członka 
czynnego zagranicznego (w wydziale matematy­
czno-przyrodniczym) Najj. Pan najwyiszem posta­
nowieniem z dnia 5go kwietnia 1885 r. zatwier­
dzić raczył.

Na posiedzeniu pełnem Akademii z dnia 31-go 
października 1885 r. wybrani zostali na czynnych 
jej członków ogłoszeni na ostatniem posiedzeniu 
publicznem kandydaci, a mianowicie: w wydziaie 
pierwszym Dr Władysław Nehring (profesor Uni­
wersytetu wrocławskiego), w Wydziale trzecim: 
p. Edward Janczewski^ prof- botaniki na uniwer­
sytecie krakowskim i p. JaQ Franke*, prof, poli­
techniki we Lwowie. Na członka czynnego zakra- 
jowego Dr Franciszek Mertens^. profesor polite­
chniki w Gracu. Na członka korespondenta w wy­
dziale pierwszym Dr Zygmunt Samolewicz*. dy­
rektor gimnazvum Franciszka Józefa we Lwowie.

Ze strat, jakieśmy w tym roku ponieśli, najbo­
leśniejszą była strata Maksymiliana Z a t o r s k i e  
go. Przyzna to i żal nasz zrozumie kraj cały, 
który w nim miał jednego z bardzo godnych i za­
służonych obywateli7- miasto, które stale chciało 
go mieć swoim posłem, ciała prawodawcze, które 
w czynnościach swoich wypróbowały jego rozum 
i wartość?- Uniwersytet wreszcie, który się jego 
nauką i jego zacnością chlubił. Chlubiła się mm 
i ta Akademia, nauce samej oddana, ale pamiętna, 
że „wiedza ma pomagać wiedzącemu" i jego spo­
łeczeństwu. Więc choć obowiązki posła nie da­
wały Zatorskiemu ściśle i ciągle w jej pracach 
brać udziału, patrzała z radością na dzielny udział 
jego w pracach ustawodawczych, na wpływ ro 
zumny i skuteczny, jaki tam ze znajomością na 
szego społeczeństwa dla dobra jego zdobyć sobie 
umiał. Cichy bardzo, a o sobie wcale niemy ślący, 
był jednym z rzadkich a godnych naśladowania 
« zorów*. człowieka, którego rzetelna wewnętrzna 
wartość i zdolność przewyższa o wiele zewnętrzny 
pozór i effekt, który na oko wydaje się nielep; 
szym od wielu innych, a w działaniu dopiero i 
w trudzie daje poznać swoje zasoby i zalety, a 
siebie jako jednego z najlepszych.

W naukowym znowu zawodzie ściśle zamknięty 
był Kazimierz S t a d n i c k i .  Przykładnie, odwa­
żnie, pracowicie zawodowi swojemu oddany, wy­
obrażał on wśród nowego pokolenia historyków 
ten czas ubiegły, kiedy uczony w wykształceniu 
własnem sobie samemu więcej zostawiony, mniej 
znajdował gotowej pomocy i kierunku. Tem bar­

dziej też za zasługę i dowód zdolności policzyć 
mu należy, że brak systematycznego przygotowa­
nia umiał szczęśliwie zastąpić własnym krytycz­
nym zmysłem i zamiłowaniem starannego bada­
nia. A skutek jego pracy nie był mały, skoro na 
jolu przed nim wcale prawie nietkniętem dopeł­
nił historyę polską okresem spraw i czasu nader 
ważnym ta k , że historyk dzisiejszy przez niego 
bywa wprowadzony w tajniki stosunków litewsko- 
polskich w wieku XIV i XV, że historyk przy­
szły w tych sprawach zawsze do niego odwoły­
wać się będzie musiał.

Aleksander S z u k i e w i c z  należał do nas tyl­
ko*. jako członek dawnego Towarzystwa Nauko­
wego, ale stratę i imię jego z uszanowaniem za­
pisujemy w naszych Rocznikach. Kto przez  ̂lat 
blisko czterdzieści zajęty bieżącą polityką w dzien­
niku nie zaniedbał się nigdy w dokładnej, grun­
townej znajomości wszystkich ważniejszych, czy 
drobniejszych spraw krajowych lub zagranicznych, 
kto potrzeby i interesa tego kraju rozumiał do­
skonale i zawsze trafnie, a nieraz pierwszy wska­
zywał, kto przez cały ten przeciąg lat nigdy nic 
na wiatr lekkomyślnie, tem mniej przewrotnie, na 
szkodę społeczeństwa nie powiedział, i w naszych 
czasach niewidzianej przedtem potęgi prasy da­
wał rzadko widziany przykład szlachetnego poję­
cia jej powołań i obowiązków, ten ma prawo do 
wdzięcznej swego narodu pamięci, której hołd 
nasze ciało złożyć mu powinno.

Do kontroli tłumaczenia, a w potrzebie do po­
prawienia przysłane były Akademii z Biura Dzień 
nika Praw Państwa dwie ustawy, o „Chorobach 
zwierząt" i o „RybołoiBtwie‘. W obu razach Aka­
demia bezzwłocznie powinność swoją wypełniła.

W godnej uznania troskliwości o zachowanie 
starodawnych zabytków sztuki w _ kraju naszyna, 
Namiestnictwo zadało sobie pytanie, czy dwóch 
na cały kraj konserwatorów rzeczonych zabytków 
może zadaniu swemu w zupełności odpowiedzieć, 
czyli nie byłoby raczej rzeczą pożyteczną po­
większyć liczbę konserwatorów a zmniejszyć 
terytoryalne okręgi ich czynności. Odezwą z dnia 
22-go sierpnia 1885 L. 8206 c. k. Namiestnictwo 
zażądało od Akademii, ażeby mu opinii swojej 
w tej mierze udzieliła, a zarazem wskazała oso­
by, któreby w każdym takim okręgu za powołane 
do takich obowiązków uważała. Wydział pierwszy 

. wyznaczył w tym celu z grona swego pp.: Rektora 
j Łepkowskiego, profesorów Łuszczkiewicza i So- 
Ikołowskiego, a ci, przybrawszy sobie z upowa­

żnieniem wydziału pp.: JE. Pawła Popiela, Stani­
sława Tomkowicza i Sławomira Odrzywolskiego 
,rof. Akademii teobniczno-przemysłowej, złożyli kor 
misyę, której sprawozdania i wnioski (z upowa­
żnienia wydziału pierwszego) dały Zarządowi pod­
stawę do odpowiedzi na pomienioną odezwę Na­
miestnictwa.

Z koniecznego rozróżnienia zabytków przedhi­
storycznych i historyczno artystycznych wynikło , 
że zdaniem naszem w obowiązkach i czynnościach 
lonserwatorów należy te dwa przedmioty od siebie 
oddzielić. Proponowano więc przedewszystkiem 
zaprowadzenie dwóch sekcyj: przedhistorycznej i 
bistoryczno-artystycznej. Pierwsza miała okręgów 
konserwatorskich pięć, na konserwatorów zaś pro­
ponuje Akademia w pierwszym rzędzie panów: 
Rektora Łepkowskiego, Karola Rogawskiego, prof. 
Szaraniewicza, prof. Ćwiklińskiego i Wład. Przy- 
)ysławskiego: w drugim rzędzie panów: Izydora 
Kopernickiego, hr. Jana Szeptyckiego, Szczęsnego 
Koziebrodzkiego. .

Dla sekcyi historyczno - artystycznej zaś okrę­
gów dziesięć, a na konserwatorów na pierwszem* 
miejscu pp. Łepkowskiego, Odrzywolskiego, ks. 
Eustachego Sanguszkę, K. Rigawskiego, Jana 
Szeptyckiego, Wojciecha Dzieduszyckiego, Jul. 
Zacharyewicza, Karola Lanckorońskiego, Woj- 
Dzieduszyckiego, L. Wierzbickiego; w drugięm rzę­
dzie zaś pp. Ję. Pawła Popiela, Stanisława Tom­
kowicza, Karola Zarembę, Wincentego Wdowi- 
szewskiego, Jul. Zacharyewicza, Stanisława Tar­
nowskiego (młodszego), Piotra Dobrzańskiego.

Stosunki wzajemnej wymiany publikacyj za­
wiązano w roku ubiegłym z obserwatoryin a,stro- 
nomicznem w Rio Janeiro, z uniwersytetem imie­
nia Hopkinsa w Baltimore, z Towarzystwem hi- 
storycznem prowincyi poznańskiej (niemieckiem).

Żądanych objaśnień w pewnych szczegółowych 
kwestyach udzielono Dyrekcyi archiwum pań­
stwa w Berlinie. W zjeździe uczonych uczestni­
czyła Akademia w tym roku w jednym tylko, a 
mianowicie w zjeździe archeologów we Lwowie, na 
którym reprezentował ją  prezes i pp. Maryan 
Sokołowski i Szaraniewicz; na wystawę zaś ar- 
cheologiczno-etnograficzną, ze zjazdem tym połą­
czoną, żądane przedmioty ze zbiorów swoich 
wysłała.

(Ciąg dalszy nastąpi).



rozwiązania Izby, o które serdecznie prosimy. 
W tym też duchn będzie mówca glosował za przej­
ęciem do dysknsyi szczegółowej. (Oklaski po le­
wicy).

Dep. F t i r n k r a n z  żąda dostatecznej ochrony

stworzona z niczego, powołana do życia dobrą 
wolą, energią, poświęceniem ludzi zacnych i rozu­
mnych, iu8tytucya ta kwitnie i stopniowo wzmaga 
się w siły.

, , ,  i Wśród ruin i gruzów, jakie nas zewsząd ota-
włościan wobec napływu zamorskich produktów, czają, instytucya ta , jedyna w swoim rodzaju,. nizacvl Drzemawi 
W pozycyach taryfy cłowej dostrzega on polepsze-1 nieobliczona na zysk niemaiaca inneeo interesu ?  5 przemawi
nie i dlatego za nią przemawia. Położenie ludno- prócz dobra ogółu: innegT celu  , Z ócz słażema °8tateczme na ^ odzono 8** . --
ści rolniczej jest smutnem. Mówca życzy sobie za krajowi, rozwija się, potężnieje i nowe instytucye “a ^ b ^ r s Z ż e n i ^ t e ?  T n s tW n ^ rd o w ffIV -8ZCZ* 
miast ugody, unii personalnej z Węgrami i znie- powołuje do życia. — Czyż to nieDocieszaiacv • i i Ta ?  Ia t t3!taoy i. dowiedliście, że 
sienią cłowej granicy z Niemcami. I dowód, że myśl zdrowa uieta w zacne rece m nżp lT  -m 8la8ZnoW>. S m ag a jąc  się tego, i za to

Dep. A u s s e re r  sądzi, iż Izba przez uchwalenie u nas znaleść warunki powodzenia i wydać zba-1S 7  w ą tp lf” ” ? n izy s^ o ś?  ti* sa m ^ d  dZ'§5n- * 
taryfy cłowej wypuszcza z swej ręki ostatnią broń wienne owoce. I w¥P>ę> że • przyszłość to sama dowiedzie.
wobec Węgier- i Lwią^część zdobędą Węgry. Onj Zdanie jest dosyć w świecie rozpowszechnione,

a niejednokrotnie stwierdzone doświadczeniem, że 
wielkie stanowiska i wielkie fortuny łatwiej jest 
stworzyć, niż je na tej samej wyżynie długo u* 
trzymać.

O tóż  ży c z e n ie  m o ie  dz is ie iszn  inat ł c h u  f«i in .

dres, rzekł:
Miło mi dziś po 25ciu latach doświadczenia 

wypowiedzieć, iż instytucya ajentów w naszem To 
warzystwie jest mojem dziełem, gorąco przy orga 
nizacyi przemawiałem za nią, i szczęśliwy byłem, 
u . - j   ̂ W y, sza-

tny szczególnie dla dzisiejszego pokolenia, żywo 
czującego potrzebę ekonomicznego podniesienia 
kraju, stawiający mu przed oczy piękuy przykład, 
czego nawet w najtrudniejszych warunkach przy 
gorącej miłości dokazać można: zgodą i poświęce-

i jego przyjaciele powitaliby z radością unię per 
sonaloą, gdyż wtedy mianoby swobodne ręce" i mo- 
żnaby było od Węgier zyskać koncesye np. co 
do nafty lub co do ceł przemysłowych. Cła agra- 
ryjne nie wystarczą dla podżwignięcia rolnictwa;

Dyrektor K i e s z k o w s k i ,  dziękując za ten a-lstw am i zagranicznemi, które ten ład i jasność naj 
rh r7«kł! lepiej ocenić umieją.

W końcu nadmieniam pierwszego pełnomocnika 
we Lwowie, majora inżynieryi wojsk polskich śp.
Tadeusza Bielińskiego, który z tkliwością matki „
pierwsze lata reprezentacyą we Lwowie kierował, I n ień /lo r liw .X iq  obJw ateT s^^oT m na,' snm letną 
a fcazdy pożar osobistym dian nieszczęciem był. I i wytrwałą pracą
.O to  są zasłużeni, którym wszystkim przy dzi- Wiele kraj nasz już zawdzięcza Towarzystwu, 

siejszym obchodzie uznanie się należy i dlatego wiele oczekuje po jego dalszej działalności, 
ośmielam się prosić pana prezesa, aby raczył po- Wszystko za tern przemawia, żc nadzieja na»iC 
stawie wniosek oddania czci przez powstanie tym nie doznają zawodu, że Towarzy .two tak jak  
wszystkim zasłużonym, którzy niestety nie docze- prześ ignęło nadzieje żywione w chwili założenia, 
Kan tego obchodu. {Zgromadzenie powstaje). tak też i w przyszłośc iprzy Boskiej pomocy, a nie-

  ------- . r v .  ;  erome obecnych znajdują się czlonko wie zrównanej jak  dotąd sprężystości, wytrwałości i
wny jestem, że ją  wy ludzie pracy biorąc to na seryo Ka(V nadzorczej, delegaci i ajenci, którzy od pier- roztropności swoich kierowników, prześcignie także 
do waszych rąk, przeprowadzicie i ufundujecie, a I W8zeg° początku pracują skutecznie dla Iastytu li  dzisiejsze oczekiwania.
niewątpliwie i nasza Rada nadzorcza temu pię I cyb ty™ m§żom jako jubilatom należy się wdzię-1 Pozwólcie, Szanowni Panowie, żebym i ja  złożył
knemu dziełu nie odmówi swego łaskawego po- In n o ść  i uznanie. najserdeczniejsze powinszowanie z powodu do-

n  T 82?  8 ad Rady nadzorczej, delegatów, jak  i tychczasowych świetnych rezultatów, oraz naj- 
czynicie mi, szanowni Panowie, ly y rek c y i, wzmacniał z każdym rokiem zaufanie I szczersze życzenie jak  najpotężniejszego dalszego 
”  przydać nazwisko moje, ja  ba. I do Instytucyi, a szczęśliwy dobór uczestników, I wzrostu

Myśl szanownych Panów założenia fundacyi na I 
I rzecz wdów i sierót po ajentach jest piękną i pe-

m iast, gdzie czynią oni konkurencyę przemysło-1 Jubnardzisiefszy d łu g o jM zcz^ ^ raw am T T o w Y  Iw ir™ widzę .w nieJ Przy 8złość i widzę dziś już I Jak równie możny zastęp ajentów, tych pionierów I W ręce najczcigodniejszego
WVTT1 m h n fn tlrn m  U nm A n  i • ” i . .  * — J1_ - ! ł - noiHnln»»r/»k   • 1 ■ - - -
wym robotnikom. Mówca przemawia ostatecznie rzystwa kierow ał, — żeby mu Bóg pozwolił do- W « iej po,_mmlF dla 8iebie- 
za unią cłową z Niemcąmi, celem zapewnienia czekać złotego jubileuszu Towarzystwa; żeby mul - odeb,:aDln wszystkich tych adresów i 
sobie większego terytoryum zbytu. zwłaszcza pozwolił wychować

Po przemówieniu antisemity T ttrka, odroczyłIgeneracyę pracowników, w

. . .  , - , v  , - ' ? i------------ i ■■ - i - -  —j , najzasłużeńszego
w najdalszych zakątkach kraju rozsianych, um o-lpana prezesa Starowieyskiego wznoszę toast na 

d y p lo -l^ w i^  organizacyę^zdrową należycie rozwinąć, lecz I cześć, niezmienną pomyślność i jak  najszczęśli-parzvstwa* żebv mul vyoiyoiLicu uyou auicouw iu y p io -i luzwmąc, lecziczesc, niezmienną pomyślność i jak  najszczęsa
wykształcić młoda zabrał głos raz jeszcze dyrektor K i e s z k o w -  bez ty0*1 czynników me potrafiłaby Dyrekcya sama, wszy dalszy rozwój Towarzystwa wzajemnych u

którei rece mós- łhv8 k l  * zwrócił 8i§ do Zgromadzenia z następująca f  tem mniej ja, jako jej referent, skutecznie dzia- bezpieczeń! Vivat — crescat—  et floreat!
prezydent dalsze obrady nad tym przedmiotem na I z czasem złoż7ć i '“jeTprzekazać sprawy Towarzy pr^ .mową: ,  ^  n  „  |łaĆ 1 dlateg0 podno8zę te zasłnKi wszystkich me I
dzień dzisiejszy. L twa; ażeby kiedyś po dniach wfela f  l t U  Otrzymawszy od Czcigodnego Pana Prezesa

■ . z J  /  r  .  .  r  I SZP,7 v t n f l  n i s m n  n p ł n p  r i z n a n i a  a ł n i h ^  m m oIwielu, mógł z zadowoleniem i ze spokojem o!
iść stworzonej przez siebie instytucyi po 

|wiedzieć: exegi monumentum aere perennius.
To są życzenia, które tu składam

szczytne pismo pełne uznania za służbę moją, u- 
ważałem sobie za obowiązek, na tem miejscu za 
nie podziękować. Obecnie po tylu dowodach uzna 
nia jestem tem więcej obowiązany wyrazić za nie

M ow a p o w ita ln a
X. KANONIKA DORSZEW SKIEGO. I n.iurc iu HKiuuain w imienin I ro T.„ | . :p: n  j  • * . . .  _ .

w  , . . , . I rolników zachodniej części naszego kraju, składam I p ‘ nadzorczej i wszystkim Czcigo
W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania o in- je  Towarzystwu i składam Tobie szanowny i czci- d“ym, Pf n°T  m°ją  gł«boN  wdzięczność, a zara-

tromzacyi X. Arcybiskupa Juliusza Dindera podaje- godny Panie Dyrektorze, a Pana Prezesa proszę ^  d° k “ąĆ prze8złości-
“ y dz^ przemf 7 e.Die- którem X. kanonik Dor- by raczył pozwolić na odczytanie dypIomn Pkf0r?y' 
szewski powitał Arcypasterza u podwoi świątyni: będę miał za8zczyt /  w imjyPin To’ y

„Witam Cię, Najprzewielebmejszy Arcypasterzu,Istwa rolniczego krakowskiego 
u stóp tej świątyni co przez lat z górą 900 pa- Wiceprezes Tow. rolniczego p. S t r u s z k i e w i c z  
trzata na dobrą i złą dolę tej ziemi, co mieści I odczytuje wspomniany adres i wręcza go p. Kiesz- 
WA8<kil® pop"°v Pierwszych dobrodziejów narodu kowskiemu, który odpowiada temi słowy: 
i dobrodziejów wiary naszej, księcia MieczysławaI Czcigodni Panowie!
’ króla Chrobrego Bolesława, pod której eieniem I Towarzystwo rolnicze w Krakowie raczyło mnie

Kiedy przed 25 laty powołany zostałem przez 
kilkuset Obywateli na stanowisko Dyrektora Re-

dlatego podnoszę te zasługi wszystkich mę 
żów do organizacyi należących, aby z niemi obe-j Po posiedzeniu jubilenszowem nadeszły jeszcze 
cne uznanie sprawiedliwie dzielić. Iliczne telegramy gratulacyjne, a między innemi

ończąc moje przemówienie, nie mogę znaleść I od posłów polskich: „Posłowie polscy w Wiedniu 
słów na określenie uczuć, jakiemi serce moje I w 25-letnią rocznicę założenia Tow. wzaj. ubezp. 
w ej chwili jest przepełnione i dlatego ograni I przesyłają życzenia jak  największego rozwoju i 
czam się na złożenia głębokiego podziękowania I świetności. Z upoważnienia kolegów: C h r ż a n o  w- 

ys. Kadzie nadz., jak  i wam, czcigodni pano- J sk i . “ „Najserdeczniejsze życzenia czcigodnemu 
wic, za szczęście, jakiem wasza dobroć i wasze I jubilatowi. B e n o e ,  B o b r z v ń s k i , “ dalej nad- 
uznanie mnie obdarza. Chwila ta bowiem jest naj-1 szedł telegram od wydziału Tow. politycznego lu- 
szezęśhwszą mojego życia i zostanie mi najdroż- |dowego na Szląskn, od hrabstwa Mniszchów, od

bie zarobić, lecz zapewniam Panów, że wszelkich I a y ™zwój naszych Instytucyj znajdziecie Pa
     „ 1VUJU1 starań dołożę i przed żadną pracą się nie cofnę, T ^ ai’ 8 zętn,e’ ż“ ndnie » z miłością zebrany i

spoczęło w kamiennych grobowcach tylu zacnych I o bdarzyć‘'godnością CzlonkVTonorowego1" tw lż  I ab?  nadziej® Wysokiego Zgromadzenia, że temu 8T "  • y  P ^ez zasłużonego sekretarza Rady nad-
K f l l ł ł c i t  K n ó n i n l o  i  o ł n o  K r A t r / l k  I m _______________ ▲____ O .  I  n n r l n n i n  a t o ł > A d f n * v ,     2 _ J 1 2  ! i  ii I  Z O r Z C I .  D .  . I l l Z f  T A  1 f } ł 7 . k  n  l l m P U  H / ł  n / l ^ v f u n i Q

ferenta, pragnąc podziękować za wybór, wypowie-18Z5 PatE,^tb^ do ostatniego mojego tchnienia, dla I delegata Tomanka i t. p.
działem: „Nieśraiem dziękować za zaufanie, jakiem I x0 I“y m°j.ej Z08tanie pznanie wasze mnie wyra-1
przez wybór Wysokie Zgromadzenie mnie obda | j ane 1 êmi ds'PloIHam' utwierdzone. kleinotem I Pol.it. C.nrr
rza, bo ńiemiałem dotąd możności na takowe so dr®foceniiym.

* • ■ • - 1 Cały rozwój
nowie, skrzętnie, żmudnie

Polit. Corr. zamieszcza w korespondencyi z Kra­
kowa opis onegdajszej uczty, danej na cześć ju­
bilatów Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, i 
przytacza w całości toast hr. Artura Potockie-

  D UUU„1U„ „ „  iceoŁ. - - -  - o --------------- , --- __________ - iA l vr u -  . - . i®0’ wniesiony na cześć armii, tudzież odpowiedź
książąt Kościoła i sług bożych, co siły swe stargali I  Towarzystwa. Nie mam słów dla wyrażenia moiei I  z a d a n ’ n  8pro8tani, usprawiedliwić." I  (. h P- J ó z e , t a  Mrazka, który do odczytania I główno-koroenderującego ks. WindischgrStza.
na posłudze Kościoła i Ojczyzny. wdzięczności, jaką  serce moje jest w tej chwili Uznanie dzisiejsze Obywateli z całego kraju za CZp ?0? nym DaD0“ . bardzo zalecić poważam się.

„Witamy Cię, Celsissime, Domine, imieniem ka przepełnione. Z rodu i zawodu rolnik kochałem należ? te 8Pełnieme obowiązku na mnie włożone r o . tem P^emówiemu, przyjętem hucznemi okla 
pituły, duchowieństwa, obywatelstwa i tego ludul i  kocham ten zawód całą duszą, a kiedy przed S°> a wi«c nznai»e, że sprostałem zadaniu i zi- 8aa.mi ’ za.mfen^ł prezes btarowieyski jubileuszowe K r n n jC/« m i f l i s p n w f l  i 7 » n r » n i P / n a  
wiernego, co się tuli pod skrzydła tego Kościoła, 28 laty okolicznościami zniewolony onuścić ten ściłem nadzie«  ^  obywateli, którzy mnie przed P°8,ed?enie na8t«*™ J^ przemową: | M U I I I K d  m iB jb C O W a I Z d g ie W IC Z n a .

J ^ - 5 - ; -   r,--------^ 1 2 5  laty wyborem zaszczycili, jost według mniezaco żyje wiarą i nadzieją -  witamy Cię w ciężkiej zawód musiałem, pracowałem w nowym moim 
i twardej chwili, ale z ufnością w sercu, że pod I wodzie szczerze, lecz zawsze z tęsknem uczuci 
ojcowską opieką Twoją zabliźnią się rany, ukoją I za przeszłością i bolesnem wspomnieniem za s 
cierpienia nasze. Serca te ubogie, ale poczciwe, I sunkami temu zawodowi właściwemi. Dziś mam

przemową:
Szanowni Panowie!

nem uczuciem I n^w yźszą nagrodą, jaką'człow iek pracy za życia I Dż,81eJ874  . uroczystością zamykamy 25cio-letni|
eniem za sto-1 mo*e otrzymać, w y d a ję  też, że d .iś  p i w . . ? ™  f e t  \ ^  ^  T T T H
l n ,;z  uczucie niejakiej dumy mnie oe-arnia. lecz rinm alpracy *. tr" dów>. al.e zarazem Pe}en doniosłych dla

Arcybiskup
do Lwowa.

K r a k ó w  10 czerwca. 

Issakowicz wyjechał dzisiaj rano

. . . .  w powrocie 
ze Lwowa do miasta naszego, gdzie zostanie dni parę

_______________________     ̂̂ s n iejak iej dum y m nie ogarn ia , lecz  dum a Pracy  V T A0w >. alf  zaraz®m pe‘en  d on iosłych  dla do Lwowa
ale wierne Kościołowi. Może Ci, Najprzewielebniej-1 uczucie, jakobym po długoletniej pielgrzymce do- ta nie Je8t Próź“ością i dlatego ani na chwilę nie kr„ T m‘* n ™ ?  T t  1D8/  yl’ Cze5 ° .do' , T , °  Lebouviep> misyonarz apostolski, przełożony
szy Arcypasterzu, wiele złego o nas powiedziano, wrócił d i  rodzinnej zagrody gdzfe^^ m ^ p o 'n a ^ o  f - ^ i c h  zasług sobie przywłaszczać, |  przyhył
L  ręką na sercu mogę Cię zapewnić, że tak żlel i  jako swojego serdecznie przyjęto. Dziękując [ 
me jest, bo z małemi wyjątkami ożywia nas wszyst-IWsiBi Czcigodni Panowie z głębi duszy za to | 
kich najlepsza wola > najlepsza chęć. Bronimy I szczęście, które stokrotnie przewyższyło moje za- 
wiary, bronimy języka, bronimy tych tradycyjIsługi, zapewniam Was, Czcigodni Panowie, że od- 
l tego obyczaju, w których wzrośliśmy i którym I znaczenie to przekażę moim synom, jako święty 
do śmierci wiernymi pozostaniemy. Mamy nadzieję,Idług do spłacenia krajowi pracą i poświęceniem, 
że Fan Bóg pod Twojem kierownictwem ulży nami  W imieniu miasta Krakowa przemawia prezy-

kiedy bardzo wielu ma równą i większą w tem y Aaz ^  ^  “ ?c!, “a d^ 8ieJ8zem po8iedzenid naJ . : ------------------------- o-, b— -
dziele zasługę. Dla mnie jest to szczęściem, ż e L - i  y dostojników Zarządu krajowego i Ko-1 dla zwiedzenia pamiątek, poczem udaje się do Nicei, 
Wysokie Zgromadzenie obywateli całego kraju u-18CI° .» 8zanownych delegatów wielu reprezentacyj I miejsca swego zamieszkania.
 •    ,  r  ,  P  . I DOWiatrt W p h  i I  A TTT  . . A  f

7 cierpieniach naszych; ale gdyby inaczej być I dent Dr S z l a c h t o w s k i  temi słowy:
liało. nfSiHripmv Aminln nanr^AH Hrno-o Irioinóo I  t _ l m ___miało, pójdziemy śmiało naprzód drogą krzyża, 

a na tej drodze Ty, Ojcze i Pasterzu, przewodni­
czyć nam będziesz. *

Na przemowę tę odpowiedział, jak  już donie 
śliśmy wczoraj, X. Arcybiskup, że na tej drodze I 
będzie zawsze ludowi wiernemu Pasterzem i Ojcem.

T o w a r z y s tw o  W z a je m n y c h  U b e z p ie c z e ń  
w K rak o w ie .

Czcigodny Jubilacie!
Wypełniam miły dla mnie obowiązek, wykonu­

jąc dane mnie przez Radę miasta polecenie.
Dwadzieścia pięć lat mija, jak  powstało Towa 

rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, Towarzystwo 
krajowe, prawdziwie obywatelskie, bo oparte na 
własnej pomocy i wzajemności, wykluczające pry­
watne zyski. Towarzystwo to rozwijało się nad 
spodziewanie szybko z każdym rokiem, stało się

znaje, że przyrzeczenia dotrzymałem i uczciwie i 
sumiennie obowiązki na nmie włożone spełniłem. 
Pozwólcie Panowie, abym wykazał komu się wię 
cej uznania należy.

W pierwszym rzędzie należy się uznanie ś. p. 
Franciszkowi Trzecieskiemu, który długie lata no 
sił się z myślą utworzenia Towarzystwa wzajem 
nych ubezpieczeń, długie też lata walczył z tru 
dnościami, lecz przecież w końcu doprowadził do 
tego, że Wysoki Rząd udzielił zezwolenia do za 
łożenia tego Towarzystwa.

Za tę wytrwałość i usiłowania należy się ś. p
H I Vr f AAIAnl r l A m  M «  r . . _ —   * t __

powiato rych, instytucyj krajowych i Towarzystw I — Wielki raut. W zakończeniu świetnych uroczy- 
ubezpieczeń zagranicznych, oraz w tych licznych Istości jubileuszowych, przyjmowali wczeraj wieczo- 
adresach, jakie instytucya i szanowny dyrektorlrem  państwo H e n r y k o w i e  K i e s z k o w s c y  liesne 
jubilat ( trzymali. I grono męskie w wspaniałych salach nowego gmachu,

To wszechstronne pełne zaszczytu uznanie bę-1 przynoszącego prawdziwy zaszczyt i chwałę znako- 
dzie niezawodnie wskazówką dla Zarządu insty-1 mitemn smakowi estetycznemu p. Prylińskiego. Roz- 
tucyi, iż zasady, których ten zarząd się trzymał, I glądając się w misternych szczegółach pełnej czysto- 
drogi, które obrał i któremi postępował, odpowia-lści stylu architektonice tej budowy, można mieć złu- 
dają potrzebom i interesom kraju i że w tym kie-1 dzenie, że się jest nagle przeniesionym do którego 
runku o dalszy rozwój instytucyi się starając, po Iz dawnych pałaców Florencyi lub Rzymu. Sale te za- 
trafi najlepiej służyć krajowi i dopełniać względem I pełniało przeszło 200 osób, między któremi znajdo- 
niego obowiązków. I wało się trzech książąt kościoła: X. arcybiskup Issa-

Skladam przytem serdeczne podziękowanie | kowicz, JE, X. Biskup krakowski, X. biskup Krasiń-Fr Trzfrififlkipmn n f l i w v } n 7 A n ? n a n iA  r A w n a  n_nn I . i  * Łcui s c r u t c z u G  poazięKowanie I k o w ic z ,  Jjjj. A ,  Biskup krakowski. X. biskup KrasiA-
nie należy sie komitetowi założycieli w dais? I wszystkim dostojnym i łaskawym gościom, którzy I ski, następnie Marszałek Zyblikiewicz, głównodowo-

» » » »  obecnoict, t ,  k.. Windi . ch h ,  B . i nl> p ,e „ -wielkiem dobrodziejstwem nietylko dla po jedyn-|pz?dzie mają wielką zasługę ci obywatele, którzy zebranie a Drzedewszvstkiem 
czych osób, lecz także dla całego kraju, i stanęło I nie. sw ęd z ąc  ni kosztów ni fatygi, starań dokła I stoikowi’ Je J o
i a k o  i p H n a  7. n f l i n n l v f P D v n i f l i a v w o T i  l H a l i  a h v  f l A n r A m a H v i A  H o  l i ł r o n a ł n f n A R T n n ł .  t i  I .  .  .  o

dostojnemu Namie-ldent miasta Dr Szlachtowski, prezes sądu p. Zborow-
Jubdeusz Towarzystwa Wzajemnych U b e z p i e c z e ń ] } ^  jedna z najpożyteczniejszych kraj owych" in -1 dali, aby doprowadzić do ukons^tuow ania Towa-1 kowtTrajowem u 1 d-°8t° ine” a M arszał-| ski, prezes Akademii Dr Majer, rektor uniwersytetu

(Dokończenie). Istytucyj. Z powodu takiego rozwoju jest w krajn I rzjs tw a  i zaraz deklarowali przystąpienie, nie u - ’
|  ogólne zadowolenie i radość Kraków ma powód I ważając na

nie szczędzili trudów, ażeby I Dr Łepkowski, dyrektor policyi p. Englisch, znaczna

Po przemówieniu Marszałka udziela następnie 
prezes głosu deputacyi krakowskiego Towarzy-

brania udziału w tej radości, tem więcej, że To- 
_ _ . warzystwo powstało i rozwinęło się w naszem

stwa rolniczego, którego prezes J a n  hr. T a r  n o w - 1 mieście, i że z niego wyłoniły się w ciągu czasu
s k i  z Dzikowa zwraca się do p. Kieszkowskiego I inne dla miasta ważne instytucye Na szczególne „ __________      _ „ ,v. „ otl m
z następującą przemową: I uznanie zasługuje bezinteresowne założenie K asylźesem , nieodżałowanej pamięciJ Adamem0^ !"  Po to

Raczy niewątpliwie wysokie Zgromadzenie uznać I Oszczędności, która po kilku latach wzorowej ad- ckim, niestrudzonym kierownikiem
V V C Z O V  d l n a i r n o  4 a  n o m n l n n T r  H a  n / ł . l n l n  I   TA____ 1______  m  , . 1  • - . . J .

a fr. t . .-  -  . • . . i przybyć na dzisiejsze zebranie, i dali nam tym I ilość obywateli ziemskich przybyłych na obchód iu
II „„ .  i “  *P<»obe» dowM laSkaweS0 «zn.m a d la te j i » . V L ---------------------------- '  '  J

w “ p t t r  P0Jedy” “ ;,!h- b5 j “ yi. )»>»!•? «  iycsliwych dla niej chęci. P o l l
. .cając ich dalszym względom i opiece sprawy i in

, ńiastępnie równą zasługę mają Członkowie Iteresa Towarzystwa, zamykam posiedzenie, 
pierwszej Rady nadzorczej z jej pierwszym Pre-

~ " T o a s t  JE. p N a m i e s t n i k a ,  wzniesiony na
*  J  U h u « .  v „ , i , ł S u u u B u ,  a  t u r a  po k u k u  m acn  w z o r o w e j  a a - l C K i m ,  n i e s t r u d z o n y m  k i e r o w n i k i e m  D i e r w s z e i  k o - 1 b an k iec ie  T o w ‘ w zni n h ezn ieczeń  o D ń w a ł doałn.

za rzecz słuszną, że powołany do wzięcia udziału I mimstracyi przez Dyrekcyę Towarzystwa, stałalm isyi statutowej, który ożywiał Dyrekcye szcze Iwnie:  *
w dzi8ieiszej uroczystości pragnę zabrać głos nie I się pod opieką miasta samoistnie stojącą, silną ilg ó ln ą  opieką i dodawał otuchy w najtrudniejszych 
we własnem imieniu, ale przedewszystkiem w im ie-l dobrze uposażoną Instytucyą. Jeżeli to wszystko przejściowych chwilach. Ci mężowie ze swoim 
mu low .roln., ze mam sobie za bardzo zaszczytny, I jest zasługą Towarzystwa, to szczególne uznanie I Prezesem nietylko że bezinteresownie SDełniali o 
a mnie osobiście niezmiernie miły obowiązek wy- i wdzięczność należy się tym,  którzy byli kiero- bowiązki, a w pierwszych latach o własnym bo .zeoram e ,a
■wó? ynHlJJ ł ev n« nCw’ z? J P1? C?? 7  WyraT n; (T  Towarzystwa, pomiędzy którymi zająłeś szcie na posiedzenia zjeżdżali, lecz nadto jeszcze odczytanych 
swój znalazły w jednomyślnej uchwale Zgrom a-li dotąd zajmujesz wybitne, szczególnie zaszczytne I na pierwsze potrzeby swojem poręczeniem fuudu Iniu — jak
dzema ogólnego , mianującej szanownego jubilata miejsce. Jak  Rada Miasta ocenia twoją pracę i za- szu dostarczali, same zaś stanowiskowych mężów rv w Towarzwwie^wza'iemnvrh ^ ^ h r n r r‘ J<i

A na wstępie niech mi wolno będzie stwierdzić,! Witam Cię więc Czcigodny Panie w imieniu Myślę, że odpowiemWylko Wyczeniu Wysokiego k ^ S ź y ś c r m S y a l S r 1— D,-tyi^°fWk f

bezmeczeń a Towarzystwem rolmczem. ż« l i - n J  Na tę przemowę odpowiedział p. Kieszkowski nadzorczej należeli, i tak: kurator F r '.V n e c ie s k X e m . ^W 'V 'p rzc lo^yW h przeWWwWl” a fh ’S e -
Iprezes  ̂ r. ^otocki Adam, Piotr Gołaczewski, Ję Itowycb, ale w historyi ekonomicznego rozwoju

Panow ie!
W spaniała uroczystość, która nas tu zgromadzi 

ła, znalazła, jak  świadczy to tak  liczne i świetne 
zebranie, jak  świadczą setki telegramów i pism, 

nnych  na dzisiejszem ogólnem Zgromadze- 
jak  najżywszy odgłos w całym kraju, któ

bileuszowy, prezes Rady nadzorczej Tow. wzaj. ubezpie­
czeń p. Starowieyski, personal urzędniczy tego To­
warzystwa w komplecie, począwszy od jego dyrekto­
rów, członkowie Rady miejskiej, oraz wiele innych 
osób wybitniejsze zajmujących stanowiska; wszystkich 
wymieniać, którychby wymienić należało, nie star­
czyłoby miejsca. Pewna ilość okazałych strojów pol­
skich zwracała na siebie uwagę. Po pełnem uprzej­
mości przyjęciu przez szanownych gospodarstwa i ca­
łą młodszą ich rodzinę, w głównej sali, gdzie wśród 
ożywionych rozmów, chwilami przygrywała muzyka 
z chóru, zaproszono gości do obficie zastawionych sto­
łów, ciągnących się przez cztery sale w enfiladzie. 
Podczas wieczerzy, wśród której prezydent Dr Szlach­
towski wzniósł jedyny toast na cześć jubilata, jako ho­
norowego obywatela miasta Krakowa, panowała ciągle 
atmosfera niewymuszonej swobody, którą umiała na­
tchnąć obecnych staropolska, szczera gościnność go­
spodarzy. Każdy też uniósł miłe wspomnienie z tego 
uroczego epizodu, a raczej epilogu jubileuszu Towa­
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

W sprawie składów zbożowych odbyło się

bezpieczeń a Towarzystwem rolniczem, że liczne 
były punkta zetknięcia i silne węzły, łączące obie I temi słowy

- M Ł  praypominaf, co bei w apienia J  W | |
k l  W ik tor Jakóh Ti, f lm .a  P .n f  iw . h. i. i. w  I : ------------------------------nagtępnie dyrektor Banku krajowego, Jan K anty Kirch

"i jednego I majer, Dyonizy Skarżyński* dyrektor Banku galic 
radością li  r. m. Dr Faustyn Jakubowski. Zebrani zastanawia- 

jubilata, pel-1 li się nad pytaniem,!w jaki sposób możnaby założyć
Krakowie, który 

najodpowiedniejszym punktem dla 
_ Ł . _ tych przedmiotów. .Albowiem nie­

wielkiego obywatela i ziemianina, Adam Potocki, I raczyła mnie obdarzyć najwyższą godnością. Racz" I Wielka zaśłno-A ma „Q0f~„ n  i * a I ejszek Trzecieski, Adam Potocki, Henryk Wodzi-1 tylko zboże tak z Galicyi, jak z pro wincyj rosyjskich
był pierwszym prezesem Towarzystwa wzajem n.lcie Czcigodni Panowie przyjąć moje najgłębsze do I z których wieln t in  dnn^nkain f Delegatów, I cki. Zresztą tego w tem dostojnem gronie przy-1 przechodzi przez Kraków, ale, Kraków leży tak, iż pro- 
ubezpieczeń? dziękowanie i to zapewnienie że godność n h v i«  h 2  \  doczekało tego naszego ob- pominąć me potrzeba. Odeszli, zkąd nikt nie wraca, dukta te mają z niego otwartą prostą, najkrótszą dro-

Obok tych ludzi, których stratę kraj cały opła- tela honorowego miasta Krakowa uważam za naj- niem tyle p rz y c zy n iiH lieT trzy c zy n iaS I I P° n ic b ia , -  kraJ ^  n« Zaehód Europy, kiedy zboże, wysłane z innych
kiwał, obok tych twórców i założycieli Towarzy- wyższe obywatelskie odznaczenie. rozwoju Instytucji Ppzyczymają się do zaabom' te ?a8| ° g ' Icb na zawsze w wdzięcznej za- punktów musi nieraz wracać, co pociąga za sobą

ta k is  ioDi, . le  b?1 w j l |  koM  M br.l e ,o . jeden ,  dJ r ek to rtw Bank. | T Ł S S c i e n ,  „ .„ b o d n i  roi .benP, . - | ^ ^

gmina miasta Krakowa, 
znakomicie na podnie- 
potrzebę założenia tu-

■ - w v   ułatwić transakeye łi a n d 1 o w ę
takie umysły, tam nie dziw, 2e dzieło samo zna-lność i usiłowania Banku kraioweJo0^ 6^  I t0 Pe| en najlepszych I Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń powstało I opierające się na składzie towarowym, również zgo-
I£  w ,„ble ™ re„ k. p o m p H n ^  i l i p n i e  ę j j * .

Dwadzieścia pięć lat temu, kiedy powstawała! 
ta instytucya, która wkrótce miała się stać pier-

ówczas legalnych reprezentacyj, było także do pe-1 odczytał adres tych Towarzystw poświecony n Z równem nczneinm a e-łehnb* o o- , | \  ? 0r , “ obywatelska umiejętne i sumienne Sprostowanie. W doniesieniu naszem o uchwa- . - 'L j L ; -----„1„ .  H I “  . — ui 1  _ y / owarzys tw , poświęcony p . | A równem uczuciem a głęboką czcią przycbo- dalsze kierownictwo złożyć się mogły na tak świe- le ck. Sądu krajowego wyższego (Nr 129wnego stopnia potęgą, przynajmniej moralną — 
Zmieniły się pod tym względem stosunki, zmienili 
się w znacznej części ludzie; jedna przecież rzecz 
pozostała niezmienna, tj. uczucie serdecznej i — 
śmiem powiedzieć — wzajemnej życzliwości.

A kiedy sięgam pamięcią w tę epokę już o 25 
lat od nas odległą, to zdaje mi się bez przesady 
mogę o niej powiedzieć, że była ludźmi błyszcząca.

Czasu)
dla T o 7 t l r a ;bePznd n w T . k S  f  W8p0tt,nieó pr®ze8a J ^ e /ą  Bauma i świeżo tny wynik 25 letniej działalności* Towarzystwa, I zaszła pomyłka/któr^ą niniejszem prostujemy. Ć T Śąd
d a sorawy ubezDieczenia a w Z ' J J S L H  r .1CepreZ^^B ó p p en a , da!ej idzie śp. W a d. jaki dżiś obchodzimy z szczerą radością . spra- krajowy wyższ^ powziął uchwałę, znoszącą7 oskarżę-
& 25 Z  ' S a s  ’« ■ . S b r S t i M S : .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ b  « • . k -  “ 7 ^ .  “I ieM oścI8ODartychPi^ tó r^ch  Uzwtezek*Ĉ  I aknratn'8 0j^0W^ zkd^> troskliwy i pedanty-1 Miliony ocaliło Towarzystwo od zniszczenia, I subsydyarnej' p. WiadVslawa Jordana praecTw pfjańo*
wielka doniosłość ™ y . akuratny. zbierał on skrzętnie pierwsze grosze, miliony przysporzyło w drodze rozkrzewiema ro- wi Kochanowskiemu.
!  t  f  społeczną i ekonomiczną, jest które w następstwie miały wzrastać do sum, dziś zumnej oszczędności w dziale ubezpieczeń na ży- — Dziatwa szkol
p. Kieszkowskiego dziełem i zasługą. I bogactwo naszveh Instvtucvi stannwi*owh L i«  ___„— f „ Z  I • “bogactwo naszych Instytucyj stanowiących. szkolna ze szkół wiejskich w Ruda-

d  i  * a - ■■ 1 • j  v  L i .  P o z y  n a  składa adres dyrektorowi Kiesz-I Nie mogę tu pominąć ś. p
Była też i obfita w zdarzenia; ale nie dziś chwila kowskiemu w imieniu ajentów Towarzystwa i prosi 1-go szefa rachunkowości, a Dastępuie mojego za- 
do smutnych refleksyj. Przeciwnie, dzień dzisiejszy go, aby zezwolił na to , iżby ajenci założyli To- stepcy, który pierwsze zdrowe fundamenta do na 
jest nam powodem do nadziei i otuchy. Daje nam warzystwo wzaj. pomocy im. Kieszkowskiego dla szej rachunkowości położył i rachunkowość te u- 
ją  przykład tej instytucyi, którą dzisiaj wszyscy | wspierania wdów i sierot, pozostałych po aj en- fundował  tak, że ona jest chlubą dla nowych In- 
uczcić pragniem y: powstała o własnych siłach, tach. 1— *— ^

. eiei wreszcie miliony rzuciło na żyzny grunt pro- wie, Nowojowej Górze i Siedlcu (w liczbie przeszło 
Edwarda Kandlera, | dukeyi krajowej, przez te liczne i świetnie rozwi- 200) przybyła dziś do Krakowa celem obejrzenia 

jające się instytucye kredytowe, które Towarzy- Wawelu, kościołów i pamiątek nartdowych, wraz z na-
stwo bądź samo stworzyło, bądź w fundusz upo-1uczycielami pp. Pollaczkiem, Zaleskim i Janickim __
8a*ył°- I Przybyło także 15 gospodarzy starszych. Przeaewszyst-

. . . - - .  — , Oto krótko streszczony, ale wielce wymowny I kiem była cała gromadka w kościele sw. Barbary,
stytucyj, zwłaszcza wobec stosunków z Towarzy- obraz działalności Towarzystwa, wymowny i dobi ! gdzie ją ze Mszą czekał X. Eberhard. Zacząwszy od
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kościoła, gdzież gdzieindziej miała się udać nastę 
pnie dziatwa i lud wiejski, jeżeli nie do p. Ignacego 
Żółtowskiego, prawdziwego swojego przyjaciela. Przy 
ją ł też tę gromadkę śniadaniem p. Żółtowski i ugo 
ścił skromnie a serdecznie. Nie obeszło się bez wy 
’uurzeó serdecznych, a znaczącemi zaiste są słowa 
jednego z gospodarzy, który wyrzekł: iż Bogu nale 
ży dziękować, że mamy teraz nauczycieli, którzy 
mieją kształcić lud wiejski, dlatego lud ten kocha ich 
i szanuje. P. Żółtowskiego pożegnała dziatwa grom 
kim okrzykiem, a następnie udała się na zwiedzanie 
pamiątek Krakowa. Wobec dziatwy wiejskiej, którą 
podejmował p. Żółtowski w ogrodzie, pełniły obowią 
zki gospodarzy domu niejako, dzieci państwa Melito 
nostwa Małachowskich, Genio i Mamusia, bratając 
się z rówieśnikami i częstując przekąskami.

—  Anna Libera (Anna L . Krakowianka) znana 
poetka, umarła dziś w 82 roku życia. Pisała ulotne wier 
sze, dramata, powieści. Przed laty 30, dzieła jej były 
bardzo poszukiwane i całe ówczesne młode pokolenie 
czytało „Poezye narodowe," „Pielgrzyma w drodze11 
itd. W r. 1854 w dzienniku Niewiasta wydrukowała 
dość cenną pracę, zatytułowaną: „Rozprawa o ko 
bietach." W spuściżnie po niej zostało kilkanaście 
manuskryptów, po większej części dramatów i po 
wieści. W r. 1848 pierwsza z kobiet odważyła się 
na odczyt publiczny. Za temat wzięła kwestyę wy 
Zwolenia kobiet. Żyła w ścisłych stosunkach przyja 
żni z całą plejadą poetów, i po dziennikach z owej 
epoki znajdujemy korespondencye wierszem, jakie 
prowadziła z Wincentym Polem, Lucyanem Siemień 
skim i innymi.

—  Na koszta  wysłania do zakładu Pasteura w Pa­
ryżu osób pokąsanych w Krakowie przez psa wście 
kłego, nadesłała nam pani Józefowa Szujska 5 złr

— Znany m agik Roman wracając z podróży po 
Królestwie Polskiem, gdzie sympatycznie był przy 
jęty , przybył do miasta naszego, nie zamierza je 
dnafc tym razem popisywać się publicznie.

—  Na Błoniach urządził wczoraj p. Rudolf Sche 
rer ze Stanisławowa, próbę ze swoim wynalazkiem 
polegającym na nasycaniu palnych materyałów, — 
jak  drzewa, słomy, płótna, wszelkich tkanin, dekora 
cyj teatralnych, sznurów, a nawet papieru, wskutek 
czego materyały te w silnym ogniu nie palą się pło 
mieniem, lecz tylko powoli zostają zwęglone. Na cie­
kawą tę próbę zebrało się wiele osób i wypadła ona 
zupełnie dobrze, stwierdzając praktyczność wynalaz­
ku p. Scherera. Próby odbyły się z wszystkiemi wy- 
mienionemi wyżej palnemi materyałami i to tak z na- 
syconemi, jak  nienasyconemi. —  I to właśnie naj­
lepiej wykazało praktyczność wynalazku p. Scherera 
gdy bowiem nienasycone przedmioty buchały pło­
mieniem, —  nasycone trawił ogień powoli bez pło 
mienia. Wynalazek p. Scherera wprowadzonym jest 
już za granicą, zapewne więc i u nas znajdzie za 
stosowanie, o ile to jest możliwem.

—  Deputacya, złożona z pp. Ihnatowicza ze Lwo­
wa i Głowackiego z Krakowa, przybyła wczoraj do 
Prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego z prośbą 
użyczenie sali Rady miejskiej na obrady, jakie od­
będą się w niedzielę d. 13 b. m. z okazyi przyby 
cia ze Lwowa do Krakowa członków Gremium chrze- 
ściańskich kupców i przemysłowców, a w obradach 
tych wezmą także udział krakowscy kupcy i prze­
mysłowcy. Obrady toczyć się będą w sferze intere­
sów kupieckich i przemysłowych. Uproszony przez 
deputacyę, Prezydent przyrzekł objąć przewodnictwo 
na tem posiedzeniu, a zarazem uprosił obecnego wła­
śnie wówczas w Prezydyum r. m. Dra F. Jakubow­
skiego, aby był obecnym na posiedzeniu i dał wyja 
Śnienia w sprawach, których był referentem naszej 
Rady, a które znajdują się na porządku dziennym 
obrad niedzielnych. Porządek dzienny jest następujący: 
1) Sprawa wystawy krajowej; 2) Sprawa założenia we 
Lwowie Bazaru'dla przemysłu krajowego, jaki istnieje 
już w Krakowie; 3) Sprawy Gremium chrześciańskich 
kupców i przemysłowców; 4) Sprawa gazowa we 
Lwowie. W sprawach więc Bazaru i gazowej będzie 
mógł r. m. Dr F. Jakubowski dać potrzebne a cen 
ne wyjaśnienia.

—  Pismo na z iarnku  pszenicy. Wzmianka wczo­
rajsza o piśmie na ziarnku pszenicznem, spowodo­
wała, że nam zaprodukowano ziarnko, będące w Bi­
bliotece Jagiellońskiej, tak małe, że zdaje się , iż je­
den wyraz na niem trudno pomieścić, tymczasem ofia­
rodawca pomieścił 28 wyrazów, tak dokładnie, ż e je  
gołem okiem odczytać można. Stoi na niem napis: 
„Sr. Hochwohlgebor. Herm Dr Wenzel Ritter v. D. 
(tu nazwisko) Referent der Bodencredit-Anstalt Wien. 
Dem hocb-ehrbaren Mannę dem edelen Gónner der 
Kunst widmet dies ergeb. J. Sofer aus Bucarest. 1884.

—  P. Wilhelm O sław sk i, zamieszkały w Paryżu, 
z własnej inicyatywy po raz drugi przesłał, jak  do 
nosi wydział centralny Towarzystwa „Rodzina," na 
cel tegoż Towarzystwa kwotę 100 złr.

—  Koszta pociągu, który przewiózł z Francyi do 
Portugalii hrabiego Paryża z rodziną, wyniosły 6043 
franków. Hrabia Paryża opłacił podróż do Pireneów, 
zkąd wszelkie koszta za przejazd poniósł król Por­
tugalii. Pakunki podróżnych liczyły 163 kufrów, wa­
żących 6150 kilogramów.

—  W esele prezydenta C l e v e l a n d a  odbyło się 
w dniu 2 b. m. w Waszyngtonie. Zaproszeni w liczbie 
28, składali się z najbliższych krewnych państwa mło­
dych, oraz ministrów z małżonkami. Błękitna sala 
w której ślub został zawarty, przystrojona była wspa 
niale kwiatami, ze wszystkich stron świata pochodzą 
cemi. Panna młoda miała tualetę żółtą atłasową, przy­
braną muślinem indyjskim. Nowożeńcy otrzymali bar­
dzo znaczną ilość podarunków ślubnych, które na żą 
danie pana młodego, wbrew zwyczajowi, nie zostały 
wystawione na widok publiczny. Prezydent ofiarował 
narzeczonej swojej wspaniały naszyjnik z brylantów, 
Po spożyciu wraz z gośćmi kolacyi, państwo młodzi, 
wśród gradu z ryżu, jakim, stosownie do angielskiego 
i amerykańskiego obyczaju obsypywali ich żegnający 
przyjaciele, udali się w podróż poślubną do Deer 
Park w Maryland, gdzie zabawić mieli przez tydzień 
Ze wszystkich stron kraju, a również od kilku wład 
ców europejskich otrzymali nowożeńcy mnóstwo de­
pesz a powinszowaniem. Depesza królowej Wiktoryi 
z Balmoralu brzmi, jak  następuje: „Proszę, przyjmij 
pan odemnie najserdeczniejsze powinszowania w dniu 
ślubu i najszczersze życzenia szczęścia. W iktorya.‘ 
Prezydent Cleveland kończy już 50 ty  rok życia i po 
dobnie jak młoda małżonka jego nie posiada żadnego 
majątku prywatnego, lecz tylko pensyę w sumie 
50,000 dolarów rocznie, z której korzystać będzie do 
d. 4 marca 1889 r. godziny 12ej w południe.

Wiadomości policyjne. Dzisiejszej nocy 
zawaliło się rusztowanie budowlane przed realnością 
N. 6 przy ulicy Dietla, nikogo jednak z przechodzą 
cych nie uszkodziło.

[W  a c h 1 a r  z , znaleziony w Parku Krakowskim 
w niedzielę d. 6 b. m. podczas loteryi na pogorzel­
ców, odebrać można za udowodnieniem własności 
w Administracyi Czasu.

Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie.

W p i ą t e k  l ig o :  Wesoła wojna, op. kom. w 3 
aktach, Jana Straussa.

W s o b o t ę  12go: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu pamięci ś. p. Wł. L. Anczyca i na dochód 
funduszu konkursowego sztuk ludowych imienia Wł. 
L. Anczyca: Halka, op. w 4 aktach St. Moniuszki 
Zakończy obraz z żywych osób, układu p. Kossaka, 
w którym weźmie udział cały personal teatru lwow­
skiego.

W n i e d z i e l ę  13go: Na dochód sieroty po ś. p, 
jenerale Heidenreichu-Kruku: Palestrant (Der Bettel- 
student), opera kom. w 4 aktach, Millórkera.

—  D. 9go czerwca pochmurno, wieczorem deszcz; 
term. od 14*4 doszedł do 2 0 1  C. Barometr jeszcze 
niżej opadł; o g. 7ej rano d. lOgo stan jego był 733-8 
millim., term. 14*8 C. —  Wiatr półn.-wschodni.

Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie 1/,12.

— W piątek d 11 czerwca: ś. Barnaby ap.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Brockhausa Conversations Lexikon  opuścił prasę 
tom X III i zawiera artykuły od Phraates do Russ- 
kohle. Ogólna liczba artykułów w tym tomie wy­
nosi 6,782 w porównaniu do 2,114 w dotyczącym 
tomie poprzedniego wydania. Artykuły Polen (ge 
schichtlich), Polnische L iteratur, Posen, zapewne 
ze względu na obecnie wiejący prąd antipolski 
opracowane są nader pobieżnie i niedostatecznie, 
czego n. p. o artykule Preussen, zapełniającym 
niepotrzebnie kilkadziesiąt stronic, tudzież o arty- 
mle Russisch-deutsch-franzósischer Krieg i Rus- 
sische Literatur, zanadto rozwlekle napisanym, nie 
można powiedzieć. Takie artykuły pomieszczane 
obszernie ze szkodą innych pomniejszych i lekko 
zbytych nie przyczyniają się wcale do dokładności, 
jaką właśnie Conversations - Lexikon  Brockhausa 
odznaczać się powinien. Oprócz 22 drzeworytów 
w tekście zawiera tom X III 16 tablic rycin , trzy 
chromolitografie i 10 map.

„KółPrzegląd powszechny z czerwca zaw iera: „ 
ca rolnicze włościańskie w Wielkopolsce" przez 
J /a  W. Ł e b i ń s k i e g o ;  „Jansen i historya re 

formacyi" przez X. A. K r a e t z i g a  T. J . ; „O pro­
jektach wprowadzenia czasu yyszechspćlnego" przez 
Dra W i e r z b i c k i e g o ;  „Święty Cypryan k arta - 
giński i karność Kościoła w III wieku" przez X. 

ana B a d e n i e g o  T. J . ; „Sprawa irlandzka."— 
Po zjeździe nauczycielskim" przez Dra K. Pe- 

t e l e n z a .  Z piśmiennictwa krajowego, zagranicz­
nego, z pism peryodycznych, Rozmaitości — Spra­
wy Kościoła, Cechy w W ielkopolsce, Krok na­
przód na drodze Kulturkampfu szkolnego we F ran­
cyi, Listy z nad Bałtyku, Z Wiednia.

Teatr.
Odegrany wczoraj „Gaskończyk" należy, jako 

utwór muzyczny, do pierwszorzędnych operetko 
wych kreacyj Souppego, a treścią swą i wybornem 
librettem wznosi się ponad zwykły poziom tego 
rodzaju komicznych operetek. Z wczorajszego przed­
stawienia wyniosła też publiczność bardzo przy 
jemne wrażenie, co jest główną zasługą p. Kaspro- 
wiczowej i p. Florjańskiego.

P. Kasprowiczowa śpiewała prześlicznie, a śpiew 
ten w połączeniu z doskonałą grą sceniczną i[u j­
mującą powierzchownością artystki sprawiał cza 
rnjący efekt. Zachwycenie publiczności doszło do 
punktu kulminacyjnego po ślicznym walczyku „wabi 
mój wzrok, nęci wdzięk mój," odśpiewanym z nie­
porównanym wdziękiem, który publiczność nagro 
dziła hucznemi oklaskami i kilkakrotnem wywo­
ływaniem artystki.

P. Florjaóski odśpiewał swą partyę wzorowo, 
a szczególnie dobrze wypadła „Pieśń szkocka" 
w drugim i duet z p. Kasprowiczową w ostatnim 
akcie.

P. Bandrowskiego widzieliśmy już w roli tytu 
łowej przed dwoma laty, ale wówczas rola ta pod 
względem artystycznego wykonania wypadła lepiej^ 
niż wczoraj. Wówczas zaliczano rolę tę do „spe- 
cyalności" p. Bandrowskiego, podczas gdy wczoraj 
była ona oddaną bez życia, a prawdziwa to szko­
da, bo silny i pełny glos tego artysty, nadający 
się więcej do partyj bohaterskich, niż lirycznych, 
miał wczoraj właściwe pole do popisu.

P. Praunówna śpiewała i grała bardzo dobrze 
i stworzyła tak wdzięczną postać Cascarity, iż 
chyba tylko jeden Croustillac mógł mieć ochotę 
szukać szczęścia gdzieindziej.

P. Skalski grał ze zwykłym sobie humorem 
i odtworzył doskonale obmyślany przez autora typ 
gubernatora, chroniąc się od zbytniej przesady 
i szarżowania.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Prezydent Ministrów i kierownik Ministerstwa 

spraw wewnętrznych w porozumieniu z intereso- 
wanemi Ministerstwami udzielił pp.: Dr A. B r o t e, 
Karolowi H e s s l e r o w i ,  Fryderykowi H 6 n i g o w i, 
Henrykowi K i e s z k o w s k i e m u ,  Rudolfowi K lan- 
g o wi ,  Franciszkowi N o v a k o w i ,  Franciszkowi 
S c h i m m e r o w i  i Leopoldowi W a t z n a u e r o w i  
pozwolenia do utworzenia Towarzystwa pod imie­
niem „Towarzystwo udziałowe wzajemnych ubez 
pieczeń życiowych" z siedzibą w Wiedniu i za­
twierdził statuta tegoż.

Podając tę wiadomość, winniśmy dodać, iż zwią 
zek towarzystw asekuracyjnych, na wzajemności 
opartych, celem wspólnego poręczania ryzyk w dziale 
ogniowym, wszedł już w życie w listopadzie. Obe­
cnie ukonstytuuje się podobny związek w dziale 
życiowym. Celem związku jest, aby ograniczyć 
wydatki na reasekuracyę do możliwie najniższej 
cyfry, co tylko za pomocą związku na wzajemno­
ści opartego da się uskutecznić.

C e n z o r a m i  B a n k u  k r a j o w e g o  miano­
wani zostali na wniosek Dyrekcyi przez Radę 
nadzorczą i potwierdzeni przez Wydział krajowy, 
na czas od 1 lipca 1886 do 30 czerwca 1889, 
następujący pp.: Aleksandrowicz Adolf, Augusty­
nowicz Bolesław, Baczewski Józef, hr. Badeni 
Stanisław, Bodyński Maksymilian, Breuer Emil, 
Breuer Jan, Diesche Jakób, Epstein Maksymilian, 
Getritz Aleksander, Gnbrynowicz Władysław, Hof­
mann Maurycy, Klarfeld Jakób, Lange Tadeusz, 
Lilienfeld Ire , Lówenherz Noah, Piepes Jakób, 
Reiss Juliusz, Rucker Zygmunt, Schayer Karol, 
Schellenberg August, Dr Skałkowski Tadeusz, 
Sokal Henryk, Wybranowski Leoncyusz.

Od Administracyi „Czasu.*
Na kościół rzymsko katolicki spalony w Stryju 

nadesłał konwent 0 0 .  Augustyanów od siebie 
i ze składek uzbieranych w kościele od parafian 
złr. 22.

Na pogorzelców w’ Lisku nadesłał Komitet Pań 
pod zarządem pań Róży Loewenfeld i Emilii Ziem- 
bickiei jako czysty dochód z zabawy ogrodowej 
urządzonej w Chrzanowie złr. 100.

A rty k u ł] ' w d z ia le  „W adeałane" n ie  poefco 
l i ą  od  H ed n h ey ł.

N A D E S Ł A N E . (137-17-18)

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że Wino C h a s s a i n g  jest 

jrzepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo­
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu  
(dyspepsyi), gastralgii, utracie s ił i  apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach.

NADESŁANE. (1290)

Między wielu środkami do barwienia włosów 
niema niezawodnie lepszego nad T a n i n g e n e  
C z e r n e g o ,  który jest prostym w użyciu, a za 
razem nieszkodliwym. Firma Ant .  J. C z e r n e g o  
w W i e d n i u  I. Wallfischgasse 3, którą sumiennie 
można polecić, gdyż otrzymała już rozmaite od 
znaczenia na wystawach za swoje wyroby, daje 
chętnie w tym względzie bliższych wyjaśnień.

( N A D E S Ł A N E ) .

Dla pogorzelców  m. S try ja  i Liska.
Nauka obyczajowa dla ludu przez X. Grzegorza 

Piramowicza, 3 */a arkusza druku, cena 20 ct.
Cały dochód ze sprzedaży przeznaczony dla po 

gorzelców m. S tryja  i Liska.
Do nabycia w Administracyi Czasu w Krako­

wie.

Z ajścia na półwyspie bałkańskim.
Telegramy.

Ateny 10 czerwca. Demobilizacya trwa ciągle. 
Turcy wydali już wszystkich jeńców greckich.

■

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 10 czerwca. Wiener Allg. Ztg  do­
wiaduje się, że instytucya wojskowych elewów
medycyny ma być zupełnie zniesioną. Uczniowie 
medycyny nie będą przyjmowani do służby woj­
skowej aż po ukończeniu studyów i uzyskaniu sto­
pnia doktorów. Podczas studyów mają uczniowie 
medycyny służyć tylko ’/# roku i to w armii jako 
kombatanci, tak jak  i inni ochotnicy, aby mogli 
służbę wojskową praktycznie poznać i przyswoić 
sobie rutynę wojskową. To półrocze służby wy 
padnie na lato, aby w studyach jak  najmniejsza 
zachodziła przerwa.

Wiedeń 10 czerwca. Do Tagblattu donoszą
z Berlina, że ks. Luitpold bawarski, objąwszy re-
jencyę, złoży Cesarzowi niemieckiemu urzędową 
wizytę.

Wiedeń 10 czerwca. Do N. f r .  Presse donoszą 
z Londynu: We wszystkich częściach kraju pa 
nuje już gorączkowy ruch wyborczy. Zbliżająca 
się walka wyborcza będzie bardzo namiętną. To 
rysy nchwalili nie stawiać kontrkandydatów tam, 
gdzie kandydować będą niezawiśli liberalni. Cham 
berlain organizuje powszechną federacyę radykal­
ną przeciw bilowi o Home-rule. W niektórych mia 
stach w Ulster przyszło do groźnych zajść między 
oranżystami a katolikami. Obawiają się tam dal­
szych zaburzeń.

Ołomuniec 10 czerwca. Mtthr. Tagblatt do­
nosi, że jenerał Jański wyzwał Tiszę na pojedy­
nek, ale że Cesarz zakazał pojedynku.

G r a c  10 czerwca. W miejsce Raicza kandy­
dować będzie w Ptui (Pettau) adwokat Gregoricz 
na posła do Rady państwa.

Lubiana 10 czerwca. Rada miejska postano­
wiła wręczyć przez burmistrza hr. Taaffemu me- 
moryał w sprawie ostatnich zajść.

Peszt lOgo czerwca. Do Egyetertes donoszą 
z Wiednia, że Jański wyzwie Tiszę na pojedynek.

Berlin 10 czerwca. Obraz Matejki „Joanna 
d’Arc" wystawiony od wczoraj wieczór w między 
narodowej sali, wywołuje wielki zachwyt i jest 
bezustannie oblężony tłumami zwiedzających.

Berlin lOgo czerwca. Półurzędowe dzienniki 
donoszą, że ambasador angielski w Berlinie Malet 
ma być następcą lorda Lyonsa w Paryżu. Na am­
basadora angielskiego w Berlinie ma być przezna­
czony lord Ro8eberry, dotychczasowy sekretarz 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 10 czerwca. Z Izby deputowanych. 
Kronawetter i Lueger proponują wyznaczenie ko- 
misyi, celem zbadania dotychczasowego wykony­
wania ustawy o stowarzyszeniach, zgromadzeniach 
i koalicyi se względu na robotników.

Ustawa o wolnym od cła dowozie knkurudzy 
Bułgaryi i Serbii przyjętą została bez dyskusyi 

w drngiem i trzeciem czytaniu. Ustawa przeciw 
anarchistom przyjętą została w trzeciem czytaniu 
186 przeciw 46 głosom, a więc większością %

głosów. Przeciw tej ustawie głosowali klub ni© 
miecki, demokraci, antisemici i Gregr. Zapropo­
nowane przez Heilsberga imienne głosowanie nie 
uzyskało dostatecznego poparcia.

Wiedeń 10 czerwca. Do Fremdenblattu do­
noszą z Monachium: Wczoraj po południu udał się 
minister Crailsbeim, wielki koniuszy i marszałek, 
w imieniu całego ministerstwa do kró ls, aby u- 
zyskać od niego podpis, upoważniający do wdro­
żenia akcyi państwowej. Wczoraj w nocy udała 
się komisya lekarska do króla. Sejm zbierze się 
dnia 16 b. m.

Peszt 10 czerwca. Izba niższa przyjęła w i- 
miennem głosowaniu taryfę cłową 151 przeciw 
113 głosom za podstawę do dyskusyi szczegóło­
wej; wnioski opozycyi zostały więc odrzucone.

Peszt 10 czerwca. Wczoraj o godzinie 8-mej 
wieczór powtórzyły się zbiegowiska. Wojsko za­
jęło najbardziej ożywione dzielnice miasta, a cała 
polieya została powołaną do pełnienia służby. — 
W demonstracyi wzięli udział tylko robotnicy i 
motłoch uliczny.

Peszt 10 czerwca. O godzinie lO'/a w nocy 
przywrócono już pokój. Nigdzie nie przyszło do 
groźniejszych zaburzeń. Wojsko rozproszyło łatwo 
demonstrantów. Krąży pogłoska, która jednak nie 
została dotąd stwierdzoną, że wczoraj dwie osoby 
zostały ranne. O godzinie l le j  w nocy powróciło 
wojsko do koszar.

Monachiuin 10 czerwca. Mttnch. Allg. Ztg  
dowiaduje się, iż lekarze jednomyślnie uznali, że 
król, z powodu cięższego cierpienia, doznaje prze­
szkód w stałem sprawowaniu rządów. W skutek 
tego ma ks. Luitpold objąć rządy. Sejm ma być 
wkrótce zwołany.

Ronachlnm 10 czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłasza proklamacyę ks. Luitpolda, w której tenże 
oświadcza, iż z powodu ciężkiego cierpienia króla, 
które nie pozwala królowi na dłuższy czas spra­
wować rządów, obejmuje rządy stosownie do kon- 
stytucyi. W proklamacyi tej zwołuje książę sejm 
na dzień 15 b. m.

Rzym 10 czerwca. Mowa tronowa zaleca ró­
żne przedłożenia, a zwłaszcza przedłożenie na ko­
rzyść robotników. W budżecie istnieć będzie ró­
wnowaga; reforma cłowa, reorganizacya instytu- 
cyj emissyjnych i budowa kolei żelaznych sprzyjać 
będą rozwojowi ekonomicznemu. Mowa tronowa 
zapowiada wzmocnienie armii i marynarki. Sto­
sunki z mocarstwami są nietylko przyjazne, ale 
nawet jak  najserdeczniejsze. Lojalnie i energicznie 
przyczyniły się Włochy do utrzymania pokoju, 
którego wymagają interesa cywilizacyi. Przez dal­
szy rozwój muszą Włochy wykazać, że stały się 
potężnym czynnikiem pokojowym.

Londyn 10 czerwca. Gladstone ma zaraz po 
nrzędowem ogłoszeniu decyzyi królowej wystoso­
wać manifest w sprawie rozwiązania parlamentu, co 
nastąpi w dniu 25 lub 26 b. m.

Londyn 10 czerwca. Królowa miała się zgo­
dzić na rozwiązanie parlamentu; czas rozwiązania 
parlamentu nie jest jednak oznaczony.

Belfast 10 czerwca. Wskutek nieustających 
utarczek między protestantami a katolikami przy­
szło wczoraj do groźnych zaburzeń. Zaaczniejsza 
liczba katolików uderzyła na policyę, która musiała, 
ulegając przemocy, schronić się do koszar, zkąd 
dała ognia do tłumów. Wskutek tego 5 osób zo­
stało zabitych, a wiele rannych.

Konstantynopol 10 czerwca. Statki przy­
bywające z Tryestu ulegać mają pięciodniowej 
obserwacyi.

Kuna. W i e d e ń  10 go czerwca — 2 godz. jC 
m. popoł. — Renta papier. 85*20. — 5% . — Bea -a 
papier. nieopodaL 101*95. Renta srebr. 8560  — 
Renta złota 116*80 4°/„ Renta złota węg. 106 15. 
Losy z r. 1860 139*25.— Akcye Banku Austr. 
Węg*. 876*—. — Akcye k redy t 282*60. — Londyn 
126*35 — Napoleony 10*00%.— Lombardy 114*25 
Losy 1864 roku 168*75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 199*75.—  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 229*—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch- 
176*75. — Obligacye indemn. galicyjs 105*20. 
Losy prem. węgierek. 119 90 — Akcye Kolei Kc- 
szycko-Bogum. 153*75.— Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 168*25. — 6°/0 Listy zast. hipot. 103*— .— 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1. A. 100*—. — Akcye kolei Siedmiogr. 189 75.— 
Marki 61*92'/,. — Ruble 123 25. — Dukaty 5*94. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

Berlin 8 -go maja. — Banknoty austryackie 
*—. —  Krótki Wiedeń — .—. —  Krótka W ar­

szawa — *— . — Banknoty rosyjs. —*—. —  5%  
Listy zast. Polskie — *— . — 4%  Listy Likwida. 
Polskie —*—. —  Akcye kolei Karola Ludwika 

—  Akcye austr. kredytowe — *—.

ODPOW IEDZIALNY BEDAKTOB I  WYDAWCA
Antoni Klobukowski.

SCurs p ien ięd zy  i papierów  pu b liczn ych .
IŁ r a la ó w  10 Czerwca.

W aluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie o k ie .......................
Dukat w a ż n y ................... .... .....................................
20-to frankowka w a ż n a ..........................................
Imperyał w a ż n y ..............................................   . .
Bubel srebrny obrączkowy . • • • • • • • «

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6*  g ilioyj. pożyczka krajow a .  ..........................

» , " ,  » .....................................4 4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
5* Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 ‘■Ljt Listy zast. gal. Banku krajowego . . ,

„ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
n n » » » 41 let.

n IL. «
Banku Hipot.

fSrem.
źak. k"re. zie” w Krakowie 36 let!

dłufne
włoSć. we Lwowie

36 let. 
18 let. 
20 let.

5 *
64  
4*
64 
64 
64sr
74 
64 
44
b< " zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.
Akcye kolejowe i  bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.

Lwowsko-Czermow. . . po 200 złr.
!  gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 800 złr.

122 75 
61 50 
5 90 
9 97 

10 23 
1 60

85 85 75
104 75 105 75
102 — _
95 — 96 25
99 50 100 50

92 — 93 —

95 75 98 75
94 50 95 50
92 50 93 50

101 — 102 —

102 75 103 75
101 75 102 75
99 50 190 50
99 — 100 —

9 9 3 - 100 —

99 — 100
101 — 102 ___

51 50 54
47 — 49 —

100 — 101 —

203 204 50228 — 230287 — 290 —

tądąją

123 75 
62 25 

6  -  

10 05 
10 33 
1 88

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyta 
„ „ węgier. „ „

Wiedeń 9 Czerwca.
Obligi długu państwa.

4*/, •/• Renta papierowa . . . . .
i \  •/„ „ srebrna ...................
4*/, „ z ł o t a ............................
4% „ węgierska złota . . .
6*/, „ „ papier. . .
3 / , , '/'oLosy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.
47, „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
. . . 10*/, podat.

n n
» »

77.

C z e s k i e .....................
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-auctryackie 
W yzszo-austryackie .
S z lą s k ie .....................
S tyryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie . . . .
W ęgier, z klauz. 1867 . ”
5yi Oblig. poż. kolejo. w ęgierska *
64 Renta w ęgierska złota 
4»/,j< Obli.

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank w ęgierski . 200 „ 
Depositen-Bank . . . . .  200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal.; Banku dla Hand. Prz. 200 „

płacą żądają

17 50 18 50
26 50 28 50
13 75 14 26
8 85 9 60

85 20 85 35'
85 76 85 95

116 80 117

94 9i 95 10*
130 - 130 50
139 60 139 60
140 - 140 50
168 75 169 25
168 - 168 50

109 -
105 20 105 60
105 20 105 60
106 - —

108 - 109 —
105 20 106 —
105 20 ---------------

105 20 ---------------

105 20 105 ^0
105 20 105 60
105 20 105 60
154 25 154 75

119 75 ---------------

116 10 116 50
240 — 240 50
282 50 282 75
289 50 290 _
190 — 190 50
539 — 542 —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkebrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
Albrechta ...................
AlfOld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
Elżbiety ........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol

 J Ferdynanda Ńordbahn . 1050
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 
Nordwest austr. . . . 200 

„ „ Lit. B. 200
R udolfa ............................200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb......................200

200 złr. bez^
200 „ 5 *
525 złr. 6yi
210 „ „
200 „ „
200 .  .

£
5*

L isty  zastawne.
6<)l Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4'/,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7, .  „  » „  * papier 50 lat
37, prem. Boa, Cred. allg....................
67„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57.7, „ B. srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, „ 1, s °we 37 lat
47, r » t  nowe 41 lat
47.7, » Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
570 n » * n Prem. . .
57, • ■ ■ a • 40 lat

płacą żądają
881 - 882 -
73 50 r 73 75

153 - 154 -
105 80 106 20

192 26 192 75
414 — 416 —
242 60 242 75
214 50 215 -
207 - 207 50
2367 2370

216 50 217 -
200 — 200 50
152 75 153 25
229 — 229 25
167 — 167 75
159 75 160 25
193 26 193 75
190 26 190 75
237 25 237 60
114 25 114 75
254 - 254 50
179 25 179 76
176 75 177 25
173 25 173 76

125 60 126 -
100 60 101 -
100 25 100 75
99 50 100 50

101 - 102 —
99 90 100 —

96 — 95 50
101 10 101 50
101 10 101 50
93 25
96 25 96 75

103 — 103 25
102 - - 102 75
99 75 ICO 25

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/c Szlasko aust Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 67,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67 ,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47JŚ 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5y4
, poż. 1876 r. . . 100 złr. 5

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4l/,-4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5i>
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47ty4 

„ H „ 1867 300 „ 5j<
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. Zyt 

„ „ . 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ II  Em. 200 „
!  Nordost . . . .  300 „ „
" „ złotem . . 200 „ „
* Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ !n fi n n
Losy.

5^ Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . .  100
„ Tureckie . . , fr. 400

I P»acą żądają Płacą f*d*ią
101 15 101 46 K redy tow e........................zfa. 100 176 — 176 60
102 25 
101 75

102 75 
102 25

C l a r y .................................iłr. 42
4'/, Donau-Damptsoh. . . „ 106

44 25 
118 25

44 76 
119 -

103 26 103 75 Insbrucku............................ .....  20 21 — 21 50
Keglewioha.............................  10Va 23 — — —

101 50
Krakowskie 90 17 75 18 25

101 80 Ofner (miasta Budy). . . .  40 48 25 48 75
102 - 102 30 P a l f y ................................. .....  42 41 60 42 —
»-- -- -- R u d o lfa ............................ .....  10 18 50 19 —
111 50 — _ S a lm a ......................................  42 57 — 67 75
120 _ Salzburgskie....................... .....  20 23 - 23 60
125 _ 125 50 St. G e n o is .............................  42 54 50 55 —
98 75 99 15 Stanisławowskie . . . . „ 90 27 - _ _

111 50 112 _ 4 */,*/, Tryesteńskie . . .  106 ------- --  --
------ - — __ 4% . . . .  60 69 — 70 —
96 — 96 95 W aldsteina............................. 20 33 - - 34 —

101 25 101 75 WindischgrStza................... .....  20 43 — 43 50
100 30 
102 70

100 90 
103 10 W alu ty .

84 -- 84 40 Dukaty w ażn e ................................ 5 93 6 95
------ — _ 20 fra n k ó w k i.................................*. 10 Ol 10 02
------ — — Imperyały rosyjskie............................ 10 29 10 31
— — — — Funty szterl. a n g ie lsk ie ................... 12 60 12 65

105 80 106 20 Liry tureckie z ło te ............................ 11 32 11 84
104 50 105 _ Marki niemieckie za 100 marek . . 6< 90 61 95
133 — ------ Rubel papierowy za 1 0 0 ................... 123 — 124 —
124 50 125 75
93 70 

101 -
94 10 

101 40 L w ó w  8 Czerwca.
199 60 — — Akcye Banku hip. gal. 200 złr..

5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
286 - 291 —160 — — — 100 90 101 90131 50 

109 -  
101 75

132 — 

102 —
4'/, ! > « ! > ■ -  „J>, , •. •
5 '/. ,  37-letnie . 
4*/,*/, i> Bank. kraj. gal. . 51-letnie.

94 50 
100 90 
96 —

96 50 
101 90
97 —101 - 101 50 6% ,  „ Banku hip. gal. . . 

5•/, Obligi kom. Banku b a jo . galic. . 
5•/, Obligi indemn, gal. 10*/, podat. . 
4'AV, „ pożyozki krajowej . . .

109 70 108 70101 25 101 75 99 25 100 25128 50 129 25 104 70 106 70101 75 102 25 94 50 96 —100 60 100 90
W a m a w a  7 Czerwca. rub.|kop. rnb. kop

116 70 117 20 5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. . .
125 60 126 — kupon , _ _ ____
120 10 120 40 4*/, Listy likwidacyjne. . . . . 93 40 _ 1 | _
18 60 19 — kanon 6*/.



4 C8SAB x Piątku 11 Czerwca 1836,

SYMBOLICAL CENTENARY CHART
of American History,

przedstawia kartę symboliczną histo 
ryi Ameryki, wydaną w Nowym Jorku 
przez ś. p. J . Horaina. Jessto piękna 
chromolitogrufij, zawierająca w 64ch 
kwadratach fakta najważniejsze tego 
kraju, ozdobiona 35 portretami naj­
sławniejszych mężów Ameryki. Kartę 
taką nabyć można z dołączeniem ob­
jaśnienia po polsku w Księgarniach 
pp. Friedleina i Bartoszewicza w Kra­
kowie, gdzie sprzedaje się na dochóc 
wdowy i sierót po ś. p. J. Horainie 
za 2 złr. w. a. (1536-1-6]

KRONIKA RODZINNA.
„Kronika R.dzinna" wychodzić będzie 

w kwartale przyszłym w tymże samym 
kierunku i warunkach. W najbliższych nu 
merach zamieści p między innemi: 0P0 
WIADAN1A Z PODRÓŻY NA WSCHÓD, odby 
tej w końcu roku zeszłego przez Ignacego 
Domejkę. W dalszym ciągu Koresponden- 
cyę Michała Wiszniewskiego, z archiwum 
hr. Przeżdziec ich. ZE WSPOMNIEŃ 0 DO­
BREJ KRÓLOWEJ, niewydane l.sty Maryi 
Leszczyńskiej. LISTY Z WŁOCH, hr. Woj­
ciecha Dzieduszyckiego. Korespondencye 
z Londynu Miss Magdaleny Ashurst Biggs, 
tłómaczki na język angielski „Pana Ta 
deuszi»“, oraz powieść z dawnych dziejów 
pod tytułem: NA ZAMKU ZŁOTORYJSKIM.

Prenumeratorzy „Kroniki" otrzymać mo­
gą po cenie zniżonej różne wartościowe 
dzieła i oleodruki, wykonane starannie w 
zakładach zagranicznych i krajowych, oraz 
w dodatku bezpłatnym wydawane nakła­
dem Redakcyi PAMIĘTNIKI MARYI WESS- 
LÓWNY KROLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ 
SOBIESKIEJ, spisane ze wspomnień i archi­
wów jej rodziny.

PRENUMERATA roczna w Warszawie 
rs. 4 , na prowincyi, w kraju i zagranicą 
rs. 5 — (tj. w Galicyi 6 złr. — w Poznań- 
skiem 10 marek), stosownie do tej ceny 
opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy 
wprost do Redakcyi: Warszawa, ul. Ma 
zowieclca N r. 10. (1537 1 3)

N a i l A 7 V n i a l l / a  rodem z Metzu, posiada 
l la U ls £ jO lw l l l< ! ,  jęca język francuski i nie­
miecki jest do umieszczenia od 1 lipca.

H . C a b r y e l s k a  w K r a k o w i e ,
[1518-1-3] Plac Szczepański Nr. 9.

Błyszcz do obuwia
s z c z e g ó l n i e  d a m s k i e g o  i d z i e c i n  
n e g o ,  dla osób w podróży lub zakładach 
kąpielowych będących, za pomocą którego 
0ŚF* b ez  s z c z o t k i  można mieć obuwie 
i wszelkie przybory skórzane w każdej 
chwili czyste i połyskujące. (1519-1-3) 

Cena flakonu 45 centów.
K. Rżąca  i Chmursk i  w Krakowie,

fabrykanci wyrobów chemicznych.

Potrzebną jest guwernantka
lub b o n a  do jednej panienki, któraby 
posiadała nauki polskie i francuskie do­
brze. —  Wiadomość w H o t e l u  N a ro ­
d o w y m  pod Nr. 16, od godziny 3ej do 
4ej popołudniu. (1514 3-3)

D E I T Y i T A
wszech nauk lekarskich

Dr Kazimierz Szymkiewicz
mieszka w R ynku  gł., róg ul. W iślnej 
Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. 
Ordynuje od 9— 1 i od 3—5, w nie­
dziele i święta tylko przed południem. 
Ubogim chorym bezpłatnie od 8 — 9

(1407-9-10)zrana.
S8»

B o Pana I i .  C Z Y Ń S K I E G O , fabrykanta 
pierników i sucharków w Jaros'awiu, właś­

ciciela przywilei, patentu i 19tu medal'. Z miłą 
chęcią przychodzi mi poświadczyć, że Pańskiego 
„ P ie rn ik a  higienicznego4* używam z do­
brym skutkiem, jako środka pobudzającego 
traw ienie  I łagodnie w ypróżniające­
go u osób cierpiących na zastoiny w 
organach brzusznych. Gorlice, 3 kwietnia 
1886 roku. D r. Karol B ielczyk.

Piernik higien czny
usn * a obslrukcyę, hem oroidy, dyspep- 
syę, b rak  ap ety tu , n iesm ak , zgagę, 
odb ijan ie , wzdęcie, kongestyę, wzma­

cnia siły  I popraw ia « yglądanle.
Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
po 20 ce.it. za sztukę. (1342-3-)

Wino Malaga
rozsyłam p o c z tą  za z a l ic z k ą  z o- 
e ie n le m  i o p ła t n ie  w b a r y łk a c h  

4 - l i t r o w y e h : (1214 10 12)
Malaga 10-letnie (4 litry) złr. 5' — 
Lacrimae Christi „ „ <*>' —

Ant. Paparotti w Tryeście.

g ę  Handel korzenny
od kilkunastu lat istniejący, mający roz­
gałęzione stosunki z kupcami i prywat­
nymi, w jednem z większych miast pro- 
wincyonalnych w Galicyi, jest z powodu 
słabości właściciela p o d  k o r z y s tn e -  
m i w a r u n k a m i z a r a z  d o  s p r z e ­
d a n ia . Przy energicznem i obrotnem dal 
szem prowadzeniu nowonabywcy, hande 
ten może być jeszcze znacznie rozszerzo­
nym. Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w A d m in is łra c y i „C zasu“ 
w K r a k o w i e .  (1235 11-'

R Z Ą D C A
skromnych wymagań poszukuje posady od Igo 
lipca. — Adres: A .  O. poste restante LUko 

(1511-2-2;

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwa materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. T — 

1 sztukę 88 centym, szerok. ca 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .......................................„ 850

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................„ 12-80
C e le m  p r s e k o a a o la  s i ę  o  g a t u n ­

k u ,  p n e a y ła m y  b e i p ł a i n i e  p r ó b ­
k i  w aayatk loh  g a t u n k ó w . (1433-127-)

M. Beyer i Sp.
w  Krakowie, 

Sukiennice Me. 13 —14.

B l ż u t e r y e
paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma­
gazynie (766-11-)

F. SZUKIEWICZA
w Krakowie, Rynek A —B .

DM HARTMANNA

H A U X I Ł i m “
najlepszy uznany środek leczniozy b e »  
w ilr a y h lw a n la  p u e s l w  ś lu a o to -
h o w l  u  u ę i w y i a  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet pu e s l w  u  p ł a w o — 
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem unoważniajaoym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i k l a d s l e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o U n a r k t  I I  w  W ie d n iu .  g/T Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw­
dziwe. Pan I»r. M artm an n *o3
wielu lat słynnie znany speoyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
Wiedeń, lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r  a u ty , 
• k o r o b y  s k ó r n e  I t a j n e ,  I h o r o b y  
k o b le s e  I o s ł a b i e n i e  m ę s k ie  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cijr- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W ie d n ia ,  
I . ,  L o b k o w tts p la ta  1 .  (1453-259-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt
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^  N A K Ł A D E M

^  Księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie
^  w y s z e d ł  (1140-1-3)

I  Kalinki Sejm 4-letni tom II., część 2ga, |
^  w dużej 8ce str. 634. Cena złr. 3,

2  ło m y ra zem  z łr .  8.
Niniejsza Część Sejmu Czteroletniego wychodzi w trzech różnych edycyach — 

ponieważ wydania te maję różny papier i format przeto PP. Nabywcy biorący Część 
Sgą tom u drugiego zechc% wymienić dokładnie, którego wydania maję część lszę.

TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI
W I E C K M B Y  B O D K I I I E

POD KIERUNKIEM LITERACKIM
31. J. Z A L E S K IE J ,

AUTORKI „W IECZORÓW  CZWARTKOWYCH,* „W ĘD RÓ W EK  PO NIEBIE I ZIEM l"
I W IELU INNYCH KSIĄŻEK DLA DZIECI.

Wychodzi i wy chodzić będzie w półroczu następnym, równie jak  w bieżęcem, w form acie 
powiększonym z dwoma dodatkam i z tych jeden iłlustrowany dla młodszej dziatwy 
drugi książkowy zawiera powieści wyborowe, dla młodzieży, które oprawne w końca roku 
tworzyć bedij BIBLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści n>.der urozmaiconej utworami utalentowanych autorów i autorek, WIECZORY 
RODZINNE na wzór na lepszych wydawnictw zagranicznych w tym rodzaju, podają zadania Kon­
kursowe z nagrodami, historyczne i inne majęce na celu rozwijanie umysłu, kształcenie charakt ru 
i budzenie szlachetnej emulacyi. Zajęcia, jakie konkursa te obudziły, zachęciły redakcyę do roz 
rozszerzenia i ulepsienia tego działu. Obecnie dod no do dawaiej3zych konkurs dla panienek. 
Nagrody wyznaczają się z książek, albumów, fotografii itp, przedmiotów. (1538 1-3)

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju i zagranicą rs. 5 — (t. j. 
w Galicyi złr 6-— w Poznańskiem marek 10), stosownie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi, Warszawa ulica Mazowiecka L . 10.

Brak rolniczy we Lwowie,
Stowarzyszenie zarejestrowane o poręce ograniczonej

u d z ie la  zaliczki na płody rolnicze i krajowe prodnkta; 
p o ś r e d n ic z y  w zakupnie i sprzedaży ziemiopłodów w gotowej i ter­

minowej dostawie; • (1535-1-4)
U trzy m u je  stale w magazynach swoich owies, jęczmień i inne ziarna, 

sprzedając takowe w dowolnej ilości i po cenach targowych.

I

Ostrzeżenie przeciw podrahiaczom.

Pastilles de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PR  Z C W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom które mu towarzyszą jako to  : 
K RW A W NICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A PETYTU, 
DOl.EGi IWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawiśra 
w  sobie Żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

Niezbędny i nieankodliwy nawet kobietom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

ap tecziych  i w  aptekach.

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

JAN IHNATOWICZ
M A G IS T E R  F A R M A C Y I1 C H E M IK  S Ą D O W Y ,

p o l e c a  n ie z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  d o  
w y t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h ,

mianowicie:
Fenilln

do wyniszczenia moli z zarodkami w suk­
niach, futrach i meblach, 

flakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futtr, 

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

krylon
wytrnwa szwaby, karakony, świerszcze, sto­

nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 30 ct.

JtEikoton
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ot.

Proszek peruki
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

Papier na machy, sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych: (1432 21-)
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 

we LWOWIE w hotelu „Europejskim" przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w KRAKOWIE, Sukiennice L. 20.Iw CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

Czereśnie
wielkie, trw a łe .................................złr. 2-20
szparagi białe, bardzo grube . „ 2 70 
groszek w p łnjch strączkach „ 160
ziem niaki stołow e . . .  n 150
f a s o l ę .....................................................„ 2-60
karczochy (30—40 szt.) . . . „ 2 50
za & kilowy koszyk w świeżym naj­
lepszym towarze rozsyłam za zaliczką p j- 
cztą op-fatnie do wszyst. miejscowości.

A *  T l a l l i ą  t * 6 r z *
(1299 11-12)
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C m ra th  i  8 pól.
fabryka machin rolniczych 

w Pradze-Bubna
(załołona w r. 1872 i zatrudniająca 500 robotników).

Uwiadamiamy niniejszem jak najuprzejmiej szanownych Właścicieli ziemskich, że otworzy- 
liśmy w e  L w o w ie  p r iy  u l ic y  G r ó d e c k ie j  p od  Ł . 6 1 ,  we własnym domu, pod firmą

Umrath i Sp. we Lwowie
nasz główny skład dla Galicyi i Bukowiny.

Chcemy przeto nietylko nasze tak ulubione w Galicyi i Bukowinie maszyny jeszcze więcej 
rozpowszechnić, lecz mamy na celu przez założenie głównego składu we Lwowie, oddać na usługi 
w sposób jak najtańszy naszych najzdolniejszych monterów.

Ulustrowane polskie, ruskie i niemieckie katalogi darmo i opłatnio. (1437-2-3)
L w ó w ,  d n ia  1 c z e r w c a  1 Ś 8 6  r .
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Umrath i Spółka
przy ul. (Brodeckiej pod 1. Ol.

Skład dla Krakowa 
u 1j « Z ie le n ie w § k ie ^ o «

Wyzsze kursa żeńskie
u Z o f i i  M a c i e j o w s k i e j ,

w Krakowie ul. Sienna L . 7 II . p.  
Istniejące już kursa literatury francuskiej i ję­

zyka angielskiego rozpoczynam dnia 1 września 
r. b. oprócz tego kursa literatury powszechnej, 
języka niemieckiego i literatury, a także kurs pra­
ktyczny języka francuskiego dla dzieci — Wpisy 
od 1 Czerwca, codzień od godziny 2 do 5. Kilka 
panienek przyjąć mogę stale. (1475-2-3)

Ważne dla p. właścicieli machin 
i ekonomów.

Polecamy opłatnie do każdej stacyi kolejowej 
w kraju, podwójnie odkwaszony olej wulkani 
czny, jako najtańsze smarowidło do wszelkich 
maszyn i wogóle do każdego przemysłu, za 100 
kilogramów złr. 18 z beczką. (782-26-30)

H u b n e r  i H a n k e  we L w o w i e .

Wieś do wydzierżawienia
każdego czasu — obejmująca blisko 200 
morgów ornej ziemi i 20 morgów łąk, 
w odległości 2 mil od Krakowa, ‘/2 mili 
od gościńca, komunikacya bardzo dobra.

Bliższych szczegółów udzieli Bukowski 
rządca dóbr Ol s za .  (1500-2-3)

Młody nauczyciel,
wydalony z Prus, który studya odbył w Berlinie, 
władający obok gruntownej znajomości języków 
starożytnych biegle językiem niemieckim',- posia­
dający chlubne świadectwa rządowe nauczyciela 
gimnastyki, szermierki i pływania, odbywszy kurs 
kaligrafii i rysunków w Akademii sztuk p i ę k n y c h  
w Berlinie z odznaczeniem, poszukuje posady 
nauczyciela domowego lub wychowawcy w pen- 
syonacie. — Może także towarzyszyć w podróży 
naukowej lub do wód — Łaskawe oferty pod adr. 
. .P e d a g o g 44 4 80  poste rest. K ielce. 
Królestwo Polskie. (1510-2 3)

I p ć n i l f  w 8^e w*ekn> ukończony aka- 
L.C0 1 IIIV demik, ze świadectwem złożo­
nego wyższego egzaminu państwowego —  
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po­
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady.

Adres: A. Maternotvski, n a d l e ś n i c z y  
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce 
pr. Lublin. (1163-14-24)

Letnie mieszkanie
składające się z 4 pokoi, kuchni i przedpokoju, 
umeblowane, w bardzo ładnem miejscu do wyna­
jęcia każdego czasu za bardzo przystępną cenę.

Bliższej wiadomości udzieli portyer hotelu  
Pollern w Krakowie. (1501-2-3)

Parkiety w różnych gatunkach
dębowe  i dębowe z jaworem

po cenach 2 złr. 70 ct. i wyżej od metra Q
h co fabryka, poleca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA _

B ra c i  W C Z E Ł A K O II
tre L W O W IE .

Cenniki na żądanie odsyła się opłatnie. — Ulustrowane książeczki z parkietami
za opłatą 1 złr. (1408 5 15)

J .  I H I A T O I T I C Z
poleca (216 17-)

wyśmienite Bydła do mycia twarzy, rak
i kąpieli.

wyszczególnione 6 medalami zasiągi i dwoma dyplomami nznania.
ct.

MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 25 
MYDŁO MIGDAŁOWE bardzo delikatne

10 cen t, 20 i ............................................ 25
MYDŁO KOKOSOWE białe do rak 10 i 20 
MYDŁO PALMOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 24 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do

twarzy i r ą k .................................................40
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy­

gładza i znakomicie oczyszcza skórę . 30 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się przez 

zgęszczenie soku roślin uromatyczno-
żywicznych, z n a k o m ite ............................. 25

MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy za p a c h ............................. 30

MYDŁO PACZULOWE przyjemnej woni 
i jest bardzo poszukiwane . . . .  30 

MYDŁO RÓŻANE najprzedniejsze 40 ot. i 80 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . . . .  36 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje 

jemne w użyciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . . £0 

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó­
rę, nadaje białość i delikatność . . .

MYDŁO FIJ0ŁK 0W E przyjemnej woni 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przy/raca
świeżość i b ia ło ść ...................................

MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się 0- 
lęjkowatoś ią , nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . .

MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde­
likacenia i wybielenia skóry na twarzy 

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła wo 
pieniące, wybornie oczyszcza skórę i 
chroni od pryszczenia s i ę ....................

4*
35

60

30

MYDŁO GLICERYNOWE, prztżroczyste, 
zawiera 35% czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, 30 ct. i 

MYDŁO GLICERYNO A E płynne, we fla- 
szeczkach, oczyszcza skóię od prysz- 
szczy, liszajów trądzików, flaszka . . 

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk, 15 i 
MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutuperchawych . 
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzyst­

nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidomii, celem ochronienia od
zakażenia s i ę .............................................

MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zmszczeuia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wjrzutów
na s k ó r z e ..................................................

MYDŁO BENZE0S01AE, bardzo korzy­
stnie używa się do usunięcia wyrzutów
i plam s k ó r n y c h ...................................

MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu­
ty i czerwoność z twarzy i rąk . . . 

MYDŁO MIODOWE, do wydel.katnienia
rftk kiiWrtłfk

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite . 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40% czy­

stej smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, poce­
nie nóg i łupież na głosie . . . .  

MYDŁO SMOŁOWO GLICERYNOWE, 
miękczy 1 odczyszczą skórę od liszajów, 
trądzików i t. p., kawałek . . . .

ct-

40

40
25

10

50

20

25

25

25

10
10

30

30

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Koper­
nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — 
W KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
Nr. 2 , oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Arnold Freund w Wrocławiu,
handel spedycyjny i w ysyłkow y w odny,

poleca się do najpunktualniejszego wykonania spedycyj na Odrze i Elbie po obecnych 
najtańszych taryfach przewozowych. (1457 2-3)

3 © "  N A T U R A L N Y

ILOTSKE Z D R Ó J * 
SZ C Z A W IO W I. |

O ddaw n a  u zn a n y  z d r ó j  łe c z n ic z y , u y b o r n y  n a p ó j  J
d y e łe ły e zn y .

Składy we wszystkich handlach *• 
wód mineralnych. [1092-5-6]

O r y z a l t n a
(masło różowe)

nowy kosmetyk do higien, 
pielęgnowania cery.

Oryzalina czyli masło ryżowej
wytwarzane z mlćcznego soku niedojrzałego owocu ryżu, jest 
ze strony lekarzy polecane jako najpewniejszy środek przeciw 
więdnięciu cery w twarzy, w rękach , ramionach i piersiach. 
Łuszczy ono bowiem zewnętrzną górną skórkę w drobnych 
płateczkach i sprawia jej organiczny nowotwór, który za­
dziwia bezbłędną czystością i gładkością. Jego skutek może 
być prawie w oczach spostrzeżonym a z pewnością tylko z 
przyjemnością, gdyż prawie wszjstkie braki i zeszpecenia, 
jak : żółte plamy, węgry, nienaturalna czerwoność cery i nosa, 
stwardzenia, pękania skóry, tworzenie się zmarszczek znikają 
wkrótce. — Przy używaniu pudru służy jako wyborny ś odek 
pomocniczy, tworzy przeźrocze pudrowe, przezco pudr nie jest 
widzialnym i tkwi na twarzy aż do całkowitego jej zmycia.

1 słoik oryginalny około 125 gramów wnętrza 2 złr.
1 pudełko pudru F a v o r in ................................... 75 ct.

Skład w K r a k o w i e  u Wiktora Redyka apt., 
we L w o w i e  u Z. Ruckera aptek. [1283-4 12]

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


